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twa o chleb wygrana 


Okres srzodnówkow 


y po raz pierwszy po woj- 


mie — przebiega zupełnie normalnie 


WARSZAWA (PAP). — Dnia 22 czerwca 
rb odoyło się pod przewodnictwem posła 
Gwiazdowicza (SL), posiedzenie sejmowej ko- 
misji spółdzielczości, aprowizacji i handlu, na 
którym minister Aprowizacji, ob. Lechowicz, 
wygłosił referat ma temat obecnej sytuacji 
aprowizacyjnej I perspektyw na najbliższą 
przyszłość. . 

Minist:r Lechowicz dał ogólną charaktery- 
stykę bieżącej sytuacji aprowizacyjnej, omó- 
wił krajową produkcję żywności i wysokość 
dostaw zagranicznych. Minister scharaktery. 


ZSRR w 7 rocznice 
najazdu hitlerowskiego 


MOSKWA PAP. Cała prasą radziecka poświę 
ca tytuły wstępne 7-ej rocznicy najazdu hitle- 
TOWShiego na ZSRR. 

„Prawda“ stwierdza, że miniona wojna wyka 
załą siłę j żywotność radzieckiego ustroju spo 
łeczńego i państwowego, jego przewagę nad 
ustrojem kapitalistyczynm oraz. wielkie mi- 
strzóstwo i niezrównane zalety moralne i po- 
Etyczne armii radzieckiej. Związsk Rā- 
dziecki nie tylko umiał stawić czoło tak pod 
stępnemu i niebezpiecznemu wrogowi jak Niem 
cy hitlerowskie i w rzeczywistości zwyctę- 
żyć go o własnych siłach, lecz również teraz 
odnosi jedna zwycięstwo za drugim na froncie 

~ pracy pokojowej. 


zował przecieg zaopatrzenia reglamentowane- 
go, realizację zaopatrzenia wolnorynkowego i 
perspektyw na przyszłość. Okres przednów- 
kowy — stwierdził minister Lechowicz 
przebiega po raz pierwszy w latach powojen- 
nych zupełnie spokojnie, bardzo pomyślnie 
zapowiada się również sytuacj: na rok gospo. 
darczy 1948—49. 


W dyskusji, w której głos zabierali posło- 
wie Ochab (PPR), Ci ślak (SL), Żerkowski 
(PPS) i Pszczółkowski (PPR), oceniono na ogół 
pozytywnie sytuację na wszystkich odcinkach 
aprowizacji. Omówiono ponadto kwestię zdol- 
ności magazynowania, opłacalności chowu 
trzody chlewnej, zmianę normy przemiałowej 
craz zagadnienia transportu. 


Bankierzy otworzyli kasy 


dla republikańskich kandydatów na fotel prezydenta USA 


NOWY JORK (PAP). — Tygodnik „New Re- 
public“ w artykule poświęconym kulisom fi- 
ransowym głównych kandydatów republikań- 
skich na stanowisko prezydenta USA, twier- 
dzi, że Stassen ma za sobą poparcie potężnej 
grupy bankowej Morgana i kół przemysło- 
wych Middłe-We:tu. 

Za Dewey'em stoją potężne irteresy banko- 
we i przemysłowe Nowego Jorku z rodziną 
Guggenheimów, kontrolująca górnictwo ame- 
rykańskie. i 

Dewey miał do niedawna także poparcie 
Morganów, którzy przerzucili się jednak na 
strong Stassena., AEREN ND H 

Dewey'a popierają tak przedstawiciele 
Wali-Street jak i dam bankowy „Cromwell 
and Sullivan“, należący do braci Dulłesów. 


Taft, osobiście najbogatszy z trzech głów- 
nych kandydatów, ma za sobą poparcie ban- 
kierów i przemysłowców stanu Ohio z Dawi- 
dem Ingallsem na czele. 

Jest on również pupilem narodowego sto- 
warzyszenia producentów amerykańskich 
(NAM).. 


W morzu rasza siła 


Prez. Bierut z okazji 
Święta M»rza 


WARSZAWA PAP. Prezydent Rzeczpospoll- 
tej ob. Bolesław Bierut z okazji „Święta Mo- 
rza" przesłał do władz naczelnych Ligi Mor= 
skiej pismo następującej treści: 

„Dzięki zwycięstwu demokracji ludowej Pol- 
ska przeobraża się dziś szybko w kraj morski, 
rozporządzający szerokim i pięknym wybrze- 
żem, wielkim: portami, rozbudowującą się flo- 
tą morską, coraz liczniejszymi zastepami mary 
narzy, pracowników i miłośników morza. 

Morze polskie — jeśli nauczymy się w peł- 
ni zeń korzystać, stanie się potężnym czynni- 
kiem wzrostu naszych bogactw, naszeqg roz- 
kwitu, naszej łączności z szerokim Światem 
zarówno w celu wymiany handlowej, jak I w 
celu wzmożenia naszego wkładu w dzieło po- 
stępu ogólnoludzkiego, w celu podnoszenia 
wzwyż naszej kultury narodowej. 

Dlatego też powinniśmy morze nasze poznać 
i pokochać tak, jak kochamy całą naeszą zie- 
mię polską. 

(©) Boleslaw Rierut 


Walki w Ch nach 


LONDYN PAP. Agencja „Nowe Chiny* do- 
nosi, że oddziały armii ludowej przec.ęły w 11 
punktach linię kolejową Pekin Hupei 
Osiem dywizji kuom:ntanaowskich., które rzu- 

soho na zagrożone odcinki, zostały odparte 
ponosząc "ciężkie straty. 


Nowe zbrodnie Sophulisa 


40 ofcerów i marynarzy skazano na śmierć w Atenach 


LONDYN (PAP). — Jak donoszą z Aten, 
temtejszy sąd wojskowy skazał na- śmierć 


| 40-tu spośród 119-tu oskarżonych o bunt i 
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Rokowania na wyspie Rhodos 


Trzej królowie arabscy radzą, Wysoki komisa 


dia Jerozol' my podał się do dymisji 
LONDYN (PAP).—Me- | 


ONZ 


diator ONZ hr. Folke 
Bernadotte oświadczył w 
poniedziałek wieczorem 
na wyspie Rhodos, że 
ma nadzieję . na otrzy- 
manie pisemnych wnio- 
sków w sprawie rozwią- 
zania zagadnienia Pale- 
tyny w bieżącym tygo- 
dniu. 

Bernadotte zaznaczył, 
że jego kompetencje ja- 
ko mediatora są nieza- 
eżne od rozejmu i nie 
ulegną zmianie po wy- 
gaśnięciu lub zerwaniu 
zawieszenia broni. 
LONDYN (PAP). — W 


dniu trzej królowie arabscy: Abdullah (Trans. 
jordania), Faruk (Egipt) i Ibn Saud (Arabia 
Saudyjska) przedyskutują „ostateczny plan 
arabski pokoju w Palestynie". 

WOW WZIWJU 


Kłótnia dwóch Mayerów 


PARYŻ (PAP), — Na poniedziałkowym wie- 
czarnym posiedzeniu gabinet francuski usiło- 
wał załagodzić rozbieżności dwóch Mayerów. 
radykalnego ministra finansów Rene Mayera 
i socjalistycznego ministra pracy Daniela 
Mayera w dziedzinie polityki ekonomicznej i 
finansowej. 

Przewidziany jest kompromis, który ma 
przeszkodzić otwartemu starciu obu mini- 
strów. Rene Mayer sprzeciwia się wszelkiej 
podwyżce płac i subsydiom dla takich pod- 
stawowych przemysłów, jak przemysł węglo- 
wy. Daniel Mayer sądzi, że ograniczone sub- 
sydia dla przemysłu węglowego i „pośrednia 
podwyżka cen" są konieczne, ażeby zapobiec 
zbył ostremu konfliktowi między związkami 
zawodowymi a rządem, 


W tym celu Abdullah udaje się we wtorek 
na dwudniowy pobyt do Kairu, a następnie 
poleci do- Ryad na spotkanie z Ibn Saudem. 
Będzie to pierwsze od. lat 25-ciu spotkanie 
Abdullaha z Ibn Saudem. 

kJ 

NOWY JORK, . (PAP). — W telegramie do 
sekretarza generalnego NZ Amerykanin Ha- 
rold Evans, mianowany niedawno komisarzem 
municypalnym Jerozolimy, zawiadamia, że 
NT RIEZEZEWE A 


Strajk protestacyjny 


pracowników miejsk'ch w Paryżu 
PARYŻ PAP We wtorek między godz. 14 a 
15 przerwali pracę pracownicy instytucji uży 
teczności publicznej rejonu Paryża na znak 
protestu przeciwko postępowaniu policji w 


RA d.peszy z Kairu agen- | ubiegłą sobotę podczas manifestacji przed ra 
cja Reutera zapowiada ,że w oieżącym tygo- | tuszem, 


odbędzie się 


Stulecia Wiosny Ludów: Berlioz, członek 
Partii Francji i prot. Cornu, 


Wojewódzki. Komiiet 
Polskiej Partii 
Socjalistycznej 


rz 


Wojewedai:i Komit ;% 
Obrckhedm 100-lec'a 
Wioręy Lewków w Ładsń 


ustępuje ze swego stanowiska i powraca do 
USA. | j 

Sądzi on, że dałsze jego urzędowanie w tym 
charakterze byłoby bezcelowe i że lepiej 
udzielić walnej ręki hr. Bernadotte również 
w dziedzinie zarządu Jerozolimy. 


kontakt z powstańcami oficerów © marynarzy 
foty greckiej. 

19 oskarżonych skazano na dożywotnie wię- 
zienie, 9 — na 10 łat więzienia i 10-ciu — ńa 
2 lata więzienia. | 

Oficjalny komunikat ateński oświadcza, że 
skazani oficerowie i marynarze uprawiali w 
marynarce „działalność sabotażową z ramie- 
nia partii komunistycznej*. 

PARYŻ (PAP).. — Jak donosi z Aten agen- 
cja France Presse, aresztowano tam znów 18 
osób, oskarżonych o działalność komunistycz- 
ną. Aresztowani staną przed sądem wnisko- 
wym wraz z 6-ciu innymi osobami, na któ- 
rych ciąży podobne oskarżenie, 


Przemysł bawełniany 
| Fabryki na Z emach 


W pierwszej dekadzie czerwca osiągnął 
przemysł bawełniany nowy sukces produkcyj- 
ny, wykonując plan w przędzalniach cienko- 
przędnych w 110 proc, w przędzalniach od- 
padkowych w 118,4 proc, a w tkalniach w 
108,6 proc. 

Piętą achillesową pozostały nadal przędzal- 
nie średnioprzędnę, które wykonały plan jedy- 
nie w 95 procentach. 

Do fabryk, które osiągnęły najlepsze wy- 
niki, należą: PZPB Nr 1 (przędzalnie cienko- 
przędne — 137 procent, średnioprzędne — 109 
proc. odpadkowe — 123 proc., a (kalnie "101 
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UROCZYSTE ZGROMADZENIE 


z okazji 


100-letniej Rocznicy 
Powstania Gzerwcowego Robotników Paryskich 


w zgromadzeniu wezmą udział przedstawiciele Francuskiego Komitetu Obchodu 


Komitetu Centralnego Komunistycznej 


Kemitet Łódzki 
Polskiej Partii Robotniczej 


w | dekadzie czerwca 
Ouzyskanych przoduią 


proc.); PZPB Nr 16 (134 proc.), PZPB w Pabia: 
nicach (przędzalnie: cienkoprzędne — 120 pro- 
cent, średnioprzędne — 123 proc., a tkalnia 132 
proc.); PZPB w Andrychowie (przędzalnia 115 
proc., a tkalnia 122 proc.) oraz PZPB w Żyrar- 
dowie (przędzalnie 128 proc., tkalnia 122 proc.) 

Niezłe wyniki uzyskały również: PZPB Nr 
3, PZPB Nr 4 (przędzalnia średnioorzędną 105 
proc., odpadkówa 109 prov., a tkalnia 135 pró- 
cent), PZPB Nr 8 (przędzainia 105 proc., a tkal- 
nia 120 proc.), PZPB Nr 17 (przędzalnia 111,8 
proc, a tkalnia 112,4 proc.), PZPB Nr 22 (148 
proc.), PZPB w Rudzie Pabianickiej (przędzal- 
nia „średnia” 101 proc., odpadkowa 129 proc, 
a tkałnia 105 proc.) i PZPB w Bełchatowie. 


PZPB Nr 2 wykonały plan tkalni (114 proc. 
i w przędzalni odpadkowej (116 proc), nato- 
miast nie wykonały go w przędzalni średnio* 
przędnej (90 proc.). 7 

PZPB Nr 6 wykazały także nadwyżkę pro- 
dukcyjną w tkalni (101 proc.) i w przędzalni 
odpadkowej (113 proc). Natomiast w cienko- 
przędnej planu nie wykonały (78 proc.). PZPB 
Nr 7 wykonały plan w tkalni (116 proc). wy- 
kazując niedobór w przędzalni (98 proc.]. na- 
lomiast PZPB Nr 14 osiągnęły w tkalni 105 
proc.. a w przędzalni 91 proc. 
|| PZPB w Zgierzu osiągnęły jedynie 98 pro- 
cent planu, a PZPB w Ozorkowie wykonały 
swe zadanie w tkalni w 103 proc., w „odpad- 
kowej" w 123 proc, nie wykonały natomiast 
planu „średniaprzędnej” (90 proc). 

PZB w Czestochowie wykonały w tkalni 

| 126 proc. planu. a w ptzedzalni 908 prac. 
| * Nafsłahsze wvniki wvkazaly: PZPB Nr $, 
PZPB Nr 9, PZPB w Zduńskiej Woli, Konstan- 
tynowie i Zelowie. 
4 Co się tyczy fabryk bawełnianych na Zie- 
miach Odzyskanych, :to uzyskały one (prze- 
ciętnie) lepsze wyniki, niż zakłady pracy w 
wojew. łódzkim. Wykonały one bowiem swój 
płan w przedzalniach średnioprzednych w 106 
proc, w przędzalniach odpadkowych w 130 
proc. a w tkalniach w 100,1 proc, 
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Wstrząsający rejestr zbrodni hitlerowskich 


na procesie „szefa rządu GG” — Buehlera w Krakowie 


KRAKÓW (PAP) — W piątym dniu roz- 
prawy Trybunał w dalszym €iągu przesłuchu- 
Je świadków. Zeznaje Michał Zając, przedsta- 
wiciel firmy prywatnej, zamieszkały w Kra- 
kowie, 

Świadek kreśli obraz potwarnych stosuń= 
ków, panujących w GG'i opowiada ọ aktach 
terrorystycznych wiadz okupacyjnych, któ- 
rych był naocznym świadkiem. 

Rozpoczyna się od roku 1940, gdy do rto- 
dzinnej jego wsi, Kościelniki, przyjechało ge- 
stapo i policja, w celu urządzenia obławy na 
chłopów, którzy "nie dostarczali kontyngentu. 
Wyciaganoe wówczas chłopów z domu i raz- 
strzeliwanp natychmiast na podwórzu. 

Świadek obecny: był również przy tym, fak 
w Prakocimiu powiesili Niemcy kilkunastu 
ludzi, między innymi jednego robotnika z ma- 
gistratu, którego winą było to, iź o parę mi- 
nut przekroczył godzinę policyjną, idqc po ż0- 
nę na dworzeć kolejowy, Świadek, który w 
roku 1942 zatrudniony był w Krakowie, jako 
motorniczy tramwajowy, miał sposobność wi- 
dzieć, jak Niemcy przywiażli autem do bóżni- 
cy samochód, wypełniony więźniami, wśród 
których znajdowaly się również i kobiety, 
Przywiezionych wprowadzono. do bóźnicy i 
lam ich rozstrzelano, Rozstrzelano wówczas 
również 70-lelniego slarca za to, iż po qodzi: 
nie policyjnej przebiegł przez ulicę z jednego 
domu do drugiego, 

W roku 1942 świadek został aresztowany 
przez geslapo i osadzony na Montelupich. 
W. coli ze świadkiem siedzieli ludzie. których 
jedyna winą było, iż znaleziono u nich parę 
kilogramów sląniny lub, że uchylali się od 
pracy. Siedziały tam również dzieci w wieku 
od iat 10-ciu, uwięzione za to, że rodzice ich 
nie oddali w porę kontyngentu. 

W nocy z I na 2 lutego 1942 roku urzą- 
dzono na: Monlielupich krwawą masakrę, w 
czasie której zamcęeiowana około 200 osó5. 


Wybierąno 2 każdej celi, Z celi, w której 
przebywał świadek, poszli na śmierć dwaj 
chłopcy: 10-letni i 13-letni, oraz kilkunastu 
profesorów, inżynierów i robotników, Jak 
póżniej opowiadali SS-mani, miat być 
zorganizowany na Franka zamach i z tego 
powodu wybrano z każdego więzienia na 


śmierć po dwustu ludzi. 


W. roku 1944 świadek został przeniesiony 
do obozu koncentracyjnego w Płaszowje. O- 
powiada o nieludzkich katuszach, jakie tam 
znosili więżniowie. Gestapo przywoziło z in- 
nych więzień prawie codziennie grupy wież- 
niów, których natychmiast rozstrzeliwano. 


Z chwilą wybuchu powstania warszawskie- 
go odbyła się na terenie Krakowa wielka ła- 
panko. Dą Fłaszowa przywieziono około pię- 
ciu tvsięcW ludzi, których umieszczono za dru 
iami, nie dając im nic do jedzenia i picią. Na- 
stępnie rozpoczęło się sortowanie mężczyzn, 
których Gznaczano jednym, dwoma lub trze- 
ma Krzyżami na plecach. Wszysikich oznaczo* 
nych trzema krzyżami, natychmiast, na oczach 
śwfadka, rozstrzelano. 


Świadek opowiada o likwidowaniu Żydów 
z powiatu przeworskiego i sąsiednich. Żydów 
żwożóno kilką dni i gromadzono w wąwo- 
zach. Stali oni całą noc na mróżje, a rano, na 
wpół zararzniętych Niemcy rozstrzełtwali. 

Świądek, zapytany, czy władze administra- 
cyjne brały udzial, czy wiedziały o wszysi- 
kich okrópnościach, stwierdza, że musiały one 
o wszystkim wiedzieć, gdyż w łapankach brał 
udział „Sonderdienst”. 

Z kolei zabiera głos prokurątor Sawicki, 
stwierdzając, iż świąadkom. niełatwo jest w ze- 


znaniąch określić z calą pewnością, czy odpo- 
wiedzialność za to, €o się działo, ponósiły 
władze administracyjne. W wypadku tym wia- 
rygedne mogą być natomiast dokumenty. Wa- 
bec ,tego oskarzenie wnosi o odczytanie do- 
kumentu z akt, gdzie kreishaupimann, zarzą” 


|dza, ażeby podać ilość umysłowo - chorych, 


przebywających w każdym powiecie. 


Jednocześnie wnosi o odczytanię dokumen- 


tów Głównej Komisji do Badania Zbrodni Nie- 
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mieckich w Polsce, dotyczących morderstw, 
dokonanych na umysłowo - chorych. Trybu- 
nał przychyla się do wniosku prokuratora, Z 
odczytanego dokumentu wynika: w szpitalu 
Kochanówka koło Łodzi w roku 1940-41 z 
stało zamordowanych przez Niemców 692 cho- 
rych, w szpitalu „Owińsk” w roku 1939 zosta- 
ti wymordowani wszyscy chorzy w ogólnej 
liczbie 1.100 osób, w tym 70 dziec, w 5zpita- 
lw w Choroszczy w roku 1941 zostalo, zamor- 
dow.anych 464 chorych, w szpitalu w Chełmie 
Lubelskim w r. 1940 zamordowano 440 cho- 
rych, w szpitalw ną Dziekance w r. 1939-40 — 
1.204 chorych, w szpitalu w Kościanie w toku 


1940 — około 500 chorych, w Gostyninie w 
roku 1940-41 — 107 chorych, w Kobierzynie 
w roku 1942 — ponad 500 chorych, w Lubli- 


nie w latach 1942—44 otruto 221 dzieci, "to jest 
91 procent wszystkich leczących się, za po- 
mocą luminalu. 


Prokurator Sawicki 
wnioskiem, 


występuje z dalszym 
aby w związku z wczorajszymi 
zeznaniami prof, Olbrychta o Becku, współ- 
aułorze tendencyjnej, katyńskiej broszarzy, 
przeczytać z pamiętników Franka jego list z 
dnia 19 czerwca 1943 roku do Hiliera. 


ra, a podpisanym przez Franka, Pismo nie za 
wiera słów ani Franka, ani piszącego, 'ecz 
stanowi wyjątek ze sprawozdania 9 sytitacji, 
które przypadkówo wpadło oskarżonemi w 
ręce, a pochodzi od dowódcy policji bezpie- 
czeństwa i SD w GG. Oskarżony, używając 
w tym piśmie nazwy miejscowości Majdanek, 
nie zdawał sobie sprawy, iż leży on na ters- 
nie GG, lecz myślał, że poza jego granicami, 
tak, jak Oświęcim. 

Następnie Trybunał przesłuchał św.adka, 
Romana Niewiarowicza. Świadek, jako treży- 
ser teatralny, powołany został dla stwierdzc- 
nią stosunku niemieckich władz okupacyj- 
nych do polskiego świata teatralnego. 


Niemcy juź ną początku okupacji zamsnęji 
wszystkie teatry, wyrażając jedynie zgodę na 
prowadzenie teatrzyków rewiowych, k'órych 
kierownictwo oddano ludziom zaufanym tzw. 
wydziału propagandy  (Pronagandaabtel.ungl, 
bądź też koniideniom gestapo. Taki stan rze- 
¿4y — stwierdza świadek — wał miejsce w 
Warszawię. (Ogólny nadzór pow.erzono Iga 
Svmewi. Świadek, który jako ezef wywiadu 
organizacji podziemnej, przygotowywał likwi- 
dację lgo Syms  waznaczą że działalność 
teatralna służyła Symowi ty!sc dla zachowa- 
nia pozorów wobec spo*a-zeastwa polsz.egu 
w istocie ga Sym prowadył da ałalność 
zęiegowską i prowokatorską. 


W odpowiedzi na pytania sędziów i ław- 
ników świądók zeznaje, że © obniżeniu po- 
xo>mu moralnego przedstowień tzaurqnych 


aecy1twały niemieckie włudz2 udm'nistracyj- 
ne. Sędzia Zembaty dia wwrzecrania tej kwe 
stii odcryłał sczporządzenie ganeraterz War- 


szawy Fischera, w*dane mr fxwłldacji, lgo 

Przewodniczący udzielą głosu oskarżone-| Syma, Fischer zarządził aresz'jwanie zakład 

mu, który stwierdzą, że list ten jest eprawo-| ników, zawiesił przedstawienia rozrywkowe 
zdaniem, sporządzonym przez niego dla Hite-|rraz skrócił godzinę malicyiną 


ongis ` 


Tygodnik „Nowiny Lifarackie* prowadzi sta 
łą rubrykę pod tyt. „Sprzed 25 lat", w której 
zamieszczane są najciekawsze informacje pra- 
sy polskiej sprzęd ćwierćwiecza: Nie dawno 
znaleźliśmy w tej rubryce taką notatkę: 

„W Głównym Urzędzie Statystycznym do- 
konano rewizji, a potem aresztowano dwu 
roferentów wydziału spisu ludności... ATesz- 
towamie nastąpiło na skutek znalezienia u 
nich „Manifestu Komunistycznego” Marksa 
i Engelsa oraz skryptów wykładów o mark- 
siźmie. 

Ciekawy przyczynek do obrazu rzeczywisto 
ści polskiej w r. 1923!.. Rządy Chieno-piasta 
tropiły lewicowców tak zawzięcie, że posiada- 
pnie egzemplarza „Manifestu Komunistycznego" 
lub skryptu wykładów o marksiźmie wystarcza 
ło, by znależć się w... więzieniu. 

Ta nagonka, podobna bardzo (do dzisiejszej 
akcji słynnej komisji pp. Thomasa i Rankina 
w USA. ` 

Po „Chienc-piaście“ przyszła „sanacja” która 
nie tylko kontynuowała dzieło „walkiz komu- 
ną”, lecz również, z zapałem godnym lępszej 
sprawy, kładła fundameńty pod... klęskę wrze 
śniową. 

Jakże daleko odbiegliśmy, na szczęście, od 
tamtych czasów!! Daleko — przede wszystkim 
pod wząlędem dystansu historycznego. Dzisiaj 
czytanie, drukowanie i rozpowszechnianie lite 
ratury marksistowskiej przestało być „przestęp 
stwem”, a ruch robotniezy,, stając się jednym 
z najgłówniejszych czynników odrodzonego ży 
cia państwowego, ma wszelkie warunki nie- 
skrępowanego rozwoju. y 

Przytoczona wyżej notatka — to pożyteczny, 
choć ułamkowy, materiał do porównań polity- 
czno=historycznych. Takie porównania pozwola 
ją zrozumieć sens społecznych i ustrojowych 
różnic, dzielących Polskę ówczesną od Polski 
dzisiejszej B. D. 
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jarmark republikański w Filadelfii 


Konweńcia renublikańska wyhiera swego kandydata na Słanow'sko prezydenta USA 


FILADELFIA PAP, Z okaził otwartej tu w po 
niedziałek konwencji republikańskiej miasto 
przybrało wygląd wielkiego jarmarku, na któ- 
rym goście | miejscowi używają, jak na wiej- 
skim odpuście. Wzdłuż ulic widnieją afisze 
i transparenty z powiłaniami pod adresm de- 
legacji 7 poszczególnych stanów, W „kwate- 
rach” pretendentów na słanowisko prezydenta 
USA odbywają się przyjęcia dła delegatów 
i korespondentów prasy. Goście ucztują, otrzy 
miują podarki : wysłuchują propagandy na 
rzecz tego, lub owego kandydata, 

Na konwencji panuje atmosfera pewności 
zwycięstwa partii republikańskiej. Z druqiej 
strony pewność zwycięstwa ujawniają — każ 
dy ną swój rachunek — trzej główni kandy- 


"Po referme walutowe 


w Mewczech zachodu ch 

BERLIN (PAP) — Jak donosi 4 Kolonii 
agencja ADN, w Niemczech zachodnich nale- 
ży obawiać się masowego bezrobocia, jeżeli 
zsopatrywanie przedsiębiorstw w kredyty 
będzie się odbywało tak, jak to ostatnio za- 
powiedziano. 

Z Hannoweru donoszą, że w wyniku refor- 
my walutowej daje się już zauważyć tenden- 
cja do zwalniania robotników i pracowników 
temysłowych. 


| 


daci na stanowisko prezydenta — Dewey, 
Taft i Stassen. 
Przewodnią nutą wypowiedzi wszystkich 


przywódców republikańskich jest przekonanie, 
że partią demokratyczna nie jest jwż poważ- 
mym į konkretnym przeciwnisiem ij że właści- 
wię konwencja w Filadelsi( nominując kandy 
dała, wybierze de facto prezydenta USA. 

Co się tyczy szans personalnych, to główni 
kandydaci republikańscy, nie lękcewając w du 
chu swych przeciwników œ łona własnej 
partii, przepowiadają głośno i przy każdej 
sposobności, zgodnie z przyjętym w Anmieryce 
zwyczajem autoreklamy, swe własna niewąt- 
pliwe zwycięstwo. Sytuacja jast jednak nadal 
wysoce skomplikowana i nikt spośród poważ 
nych obserwatorów nie odważa się na proro- 
ctwą co do wyboru kandydata. 

Między poszczęgólzymi klikami polityczny 
mi toczy się zaciękła walka. Pod tym wzglę- 
dem sytuacja różni się radykalnie od tego co 
było w roku 1944 gdy jeszcze przed oiwar- 
ciem konwencji wysunięcie kandydatury De- 
wey'a było zapewnione. Do wysunięcią kandy 
datury potrzeba 548 głosów, tzn. połowa ngó!- 
nej liczby 1094 delegatów. Otóż rzeczoznawcy 
sądzą, że w chwili obecnej Dewey ma zape- 
wnionych jedynie nieco więcej niż 300 głosów, 
Taft — nieco mniej niź 300, a inni pretenden- 
ci — jeszcze mniej. 

W tych warunkach ostateczne wyniki kon- 


4wencji będą niewątpliwie zależały od poui- 


nych targów między poszczególnymi preten- 
dentami, jak również wśród wpływowych kół 
przemysłowo-iinansowych, popierających tego 
lub owego kandydata. Przy okazji tych tar- 
gów zawięrane będą pórozumienia w sprawie 
rozdziału stanowisk rządowych i dypiomaty- 
cznych. 


Współtowarzyszce pracy, ob. Sa- 
binie Gajowniczek. z powodu śmier- 
ci Jej Ojca < 

5 8.7p. 


PAWŁA 


GAJOWRICZKA 


wyrazy głębokiego współczucia skła- 

dają À 

Kierownik, Rada Zakładowa oraz 

pracownicy Tkalni Nr 6 przy PZZP 
Jedw. Galant. Łódź-Północ 


— Chodża Nasredin! 

Nączelnik straży wypowiedział to imię 
bardzo cicho, ale dworzanie mają bar- 
dzo wyostrzony słuch: nagle zaszumiało 
po całym ogrodzie: 

— Chodża Nasredin jest w Stambule! 

— Skąd wiesz o tym? — zapytał sul- 
tan, a głos jego stał się ochrypły. — 
Kto ci o tym powiedział? Czy to jest 
możliwe, „jeśli mamy list bucharskiego 
emira, w którym zapewnia nas swoim 
królewskim słowem, że Chodża Nasre- 
din więcej nie żyje! 

Naczelnik straży dał znak zarządcy 
pałacu, a ten przyprowadził do sułtana 
jakiegoś człowieka z płaskim nosem na 
ospowatej twarzy o żółtych, niespokoj- 
nych oczach. 

— O władco! — wyjaśnił naczelnik 
straży. — Ten człowiek przez dłuższy 


czas był szpieqiem przy dworze buchar 


skiego emira | bardzo dobrze zna Cho- 
dzę Nasredina. Potem człowiek 
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przyjechał do Stambułu i ja przyjąłem 
go na służbę jako szpiega, które to obo 
wiązki wypełnia i obecnie. 

— Czyś go widział? — przerwał mu 
ułtan, zwracając się. do szpiega, — 
zyś widział go na własne oczy? 
Szpieg odpowiedział twierdząco. 
— Ale może mylisz się? 
"Szpieg odpowiedział przecząco. Nie, 
on nie mógł się omylić. Obok Chodży 
Nasredina jechała 
białym osiołku. 

—. Dlaczego więc nie schwyciłeś go 
od razu? — krzyknął sułtan. — Dlącze- 
go nie oddałeś go w ręce straży? 

— O plśniewający władco! — odpo- 
wiedział szpieg i drżąc opuścił się na 
kolana. — W Bucharze wpadłem kiedyś 
w ręce Chodżv Nasredina i gdyby nie 
łaska Ailacha, nie uszedłbym z życiem. 
Kiedy więc ujrzałem go dziś na ulicach 


S 
C 


jakaś kobieta na 


— Tacy wy jesteście! — krzyknął suł- 
ten i oczy mu błysnęły w kierunku na- 


czelnika straży, — Sam tylko widok 
przestępcy już naprowadza na was 
strach! 


Z pogardą odepchnął nogą ospowa- 


tego szpiega, wstał i oddalił się do 
swoich komnat, odprowadzany przez 
długie szeregi czarnych niewolników. 


Wezyrowie, dworzanie, poeci i mędrcy 
trwoźnie szumiąc kierowali się do wyj 
ścią. Pa pięciu minutach w pałacu nie 
pozostał nikt, prócz naczelnika pałaco- 
wej straży, który patrząc przed siebie, 
opuścił się bezsilnie na marmurowy 
brzeg basenu j długó siedział w samot- 
ności przysłuchując się cichemu plusko- 
wi i smiechom wodotrysków. | zdawało 
się, że w ciągu jednej chwili tak schudł 
i wysechł, że gdyby mieszkańcy Stam- 
bułu ujrzeli go- to rozbiegliby się we 
wszystkie strony nie podnosząc nawet 
zgubionych pantofli. 

A ospowaty szpieg pędził w tym 
czasie po rozżarzonych ulicach miasta 
wprost w kierunku morza. Tam napotkał 
okręt arabski gotowy do drogi. Właści- 
ciel okrętu nie wątpił, że ma przed so- 
bą bandytę, który uciekł z więzienia i 
zażądał od niego niepomiernej ceny: 
szpieg nie targował się, a wbiegł na 
pokład i ukrył się w ciemnym, brudnym 


Stambułu, te spojrzenie moje zmętnia-lkącie. Potem zaś, gdy strojne minarety 


ło od strachu © 


kiedy wróciłam do] Stambułu potonęły w błękitnej mgle i 
ten | przytomności. iuż znikł. 


świeży wietrzyk wydał żagle — szpieg 


wylazł ze swego kąta, obszedł cały o- 
Kręt, zajrzał każdemu człowiekowi w 
twarz i wreszcie, gdy przekonał Się, że 
Chodży Nasredina nie ma na okręcie — 
uspokoi? się. 

Od tego czasu ospowaty szpieg resz- 
tę swego życia spędził w stałym, nie- 
przerwanym strachu: gdziekolwiek przy- 
jeżdżał — czy do Bagdadu, Kairu, Tehe- 
ranu lub. Damaszku — nie udawało mu 
się przeżyć spokojnie ponad trzy mie- 
siące, gdyż obawiając się Chodży Na- 
sredina uciekał wciąż dalej i dalej: be- 
dzie więc słuszne, jeśli porównam Cho- 
dżę Nasredina z wielkim huraganem, 
który oddechem swoim wciąż goni ze- 
schnięty liść, wyrywa go z trawy, wy- 
cmuchuje ze szczeliny. Tak został uka- 
rany ospowaty szpieg za tyle zła, które 
przyczynił ludziom. 

A w Stambule już następnego dnia 
zaczęły się dziać rzeczy awiwne i nie- 
zwykłe... Nie należy jednak, by czło- 
wiek opowiadał o tym, czego sam nie 
był świadkiem oraz opisywał kraje, któ- 
rych nie widział į dlatego tymi właśnie 
słowy zakończymy ostatni końcowy roz 
dział, który dia mądrego i pilnego mógł 
by być początkiem nowej księgi o 
dalszych przygodach niezrównanego i 
wspaniałego Chodży Nasredina, jakich 
doznał w Stambule, Baqdądzie, Tehera- 
nie, Damaszku i wielu innych sławnych 
miastach, 


KONIEC, 


ESZCZE podczas dni lutowych 1848 r. pro- 


i letariat francuski byl sprzymierzeńcem 

burżuazji w walce przeciwko feudalizmo- 
wi, jeszcze podczas owych dni proletariat ta- 
zem z burżuazją walczył na barykadach Pary- 
ża o ustrój republikański i razem z burżuazją 
odniósł zwycięstwo — republika zwyciężyła. 
Ala już po upływie kilku miesięcy, bo 15 ma- 
ja tegoż roku proletariat występuje przeciw- 
ko niedawnemu sprzymierzeńcowi. W lutym 
proletariat walczył o republikę sądząc, że uie- 
cży ona wszysikie jego bolączki, a burżnazja 
walkę poparła, by rękami proletariatu zdobyć 
wyłącznie władzę dla siebie, Te tendencje bur- 
żuazji wyszły na jaw podczas ukonstytuowa- 
nia sie Zqromądzenia Narodowego w dniu 4 


maja — a 15 maja na ulicach Paryża znów 
ukazały się barykady: to proletariat paryski 
walczył przeciwko burżuazji i — został: póko* 


nany. Jaka była przyczyna klęski? 
i Po pierwsze proletariat nie miał silnie gar- 
P oanizowanej partii, której istnienie — jak to 
"* potwierdziły doświadczenia późniejszego stu- 
lecig jest elementarnym warunkiem jeqo 
zwyciestwa. Powtóre: proletariat nie posia- 
dał jeszize teoretycznych podstaw swojej wal- 
ki. Po Irzecie: burżuazji udalo się przy pomo- 
cy swojego aparatu propagandowego zwrócić 
chłopstwo f drobnomieszczaństwo — a wiec, 
jak to potwierdziły późniejsze doświadczenia, 
naturalnych sojnszników proletariatu — prze- 
ciwko proletariatowi. S 
LESKA powstania 15 maja w znacznym 
stopniu przesądziła również losy powsta- 
nia czerwcowego, W dniu tym klasa ro- 
boinieza straciła swoich najlepszych przywód- 
ców, A burżuazja nie zadowoliła-się swymi 
sukcesami i sprowokowała powstanie czerw- 
cowe. By zniszczyć świadomość, że republikę 
wywalczyli na barykadach lutowych robotni- 
cy, burżuazja przgneła „ZWYCIĘŻYĆ ICH NA 

ULICY... POKAZAĆ IM, ŻE PONOSZĄ KLĘ- 

SRĘ, O ILE NIE WALCZĄ RAZEM Z BURŻU- 
AZJĄ, LECZ PRZECIWKO BURŻUAZJI... BUR- 
ŻUAZJA MUSIAŁA :Z BRONIĄ W RĘKU OD- 
RZUCIĆ ŻĄDANIA PROLETARIATU 
(MARKS): 

Celem etaków burżuazji stały się warszła- 
ty narodowe, grożne przez to, że slanowiły 
ogromne skupiska robotnicze. Dla jego zmniej- 
szenia robotników mie pochodzących z Pary- 
ża, wysłano „do robót ziemnych” do Sologne: 
Zamieniono prace dzienne na akordowe, utrud- 


migno robotnikom dostęp do warsztatów, a 21] 


czerwca ukazał się dekret o wydaleniu siłą 
z warsztafów wszystkich nieżonatych robotni- 
ków. „ROBOTNICY MIELI DO WYBORU: AL- 
BO UMRZEĆ ŚMIERCIĄ GŁODOWĄ, ALBO 
PRZEJŚĆ DO ATAKU" (MARKS), Przez 5 dni 
robotnicy paryscy bez przywódców, bez planu 
dsiałania, bez partii kierowniczej, a nawet 
baz jasnej świadomości celow, w momencie 
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W 100-ną rocznicę czerwcowego 
powstania proletariatu paryskiego 


wybranym nie przez siebie, lecz przez burżua- 
żję, która wedle określenia Marksa 
„ZMUSIŁA PROLETARIAT DO POWSTANIA 
CZERWCOWEGO* proletariat Paryża mężnie 
walczył przeciwko całej, paryskiej gwardii na- 
rodowej. Dopiero przy pómocy olbrzymich od- 
działów gwardzistów, ściągniętych z prowincji 
i pod dowództwem gen. Cavegnaca, rządowi 
udalo się stłumić powstanie i okrutnie rozpra- 
wić się z pokonanymi robotnikami, mordując 
3 tysiące wziętych do niewoli jeńców. 

Pe neta | skończyło się klęską, jednak- 


że klęska ta stafa się źródłem nowych sił 

klasy robotniczej. Na barykadach dni 
czerwcowych narodziła się bowiem świado- 
mość klasowa proletariatu. Proletariat przeko- 
nat się, że sam ustrój republikański nie jest 
wystarczający, że ważnym jest, jaka jest re- 
publika: burżuadzyjna, czy proletariacka, że 
ważnym jest kto w owej republice posiada 
władzę: burżuazja, czy robotnicy, 

Powstanie czerwcowe było „PIERWSZĄ, 
WIELKĄ BITWĄ POMIĘDZY OBIEMA KLA- 
SAMI, NA JAKIE ROZPADA SIĘ NOWO- 
CZESNE SPOŁECZEŃSTWO (Marks). Odtad 
rośnie świadomość proletariatu i coraz wyraż- 


obalenie panowania burżuazji i zdobycie dla 
siebie władzy politycznej, Program, który zna- 
lazł najlepsze, najbardziej naukowe sformuło- 
wanie w „Manifeście Komunistycznym”, ogło- 
szonym przez MARKSA I ENGELSA w tymże 


1848 roku. 
$ Francji, anaukę, wypływejącą z czerwco- 
wych dni Paryża przyswoiłsobie nie tylko 
proletariat francuski, lecz klasa robotnicza ca- 
taga świata. Przyswoijł ją sobie przeds wszyst- 
kim proletariat radziecki, który od 30 z górą 
lat sprawuje władzę w swoim wolnym Zwiąe- 
ku Republik Socjalistycznych. Naukę tę przy- 
swoiły sobie masy pracujące krajów demokra- 
cji ludowej, gdzie w sojuszu robotników 
z chłopami, z inteligencją pracująca i z całym 
obozem postępu rozbudowują się wolne repu- 
bliki ludowe i demokratyczne. 

Naukę dni czerwcowych Paryża przyswoił 
sobie również dzielny proletariat francuski, 
który pod wodzą Komunistycznej Parji Fran- 
cji, partii, reprezentującej cały francuski świat 
postępu i demokracji, ofiarnie walczy 0 suwe- 
renność narodową | sprawiedliwość społeczną, 


. 
TO lat minęło od powstania czerwcowego we 


niej krystalizuie sie jego program zasadniczy: o nienodleqłość i demokrację. 
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7e ŻW. Radzieckiego 


W Republice Abchadzkiej rozpoczęto na 
wielką skalę sadzenie drzew  eukaliptuso* 
wych. W roku ubiegłym posadzono około 2 
i pół miliona drzew. w roku bieżącym — ok. 
5 mlicnów. Szosa Czarnomorską została na 
całej swojej długości obsadzona tymi potęż« 
nymi drzewami, 

W roku. bisżacym rozpoczęto również mas 
stwe 6adzenie niezwykie odnornej na zimno 
cdmary eukaliptusowych olbrzymów, Dozstare 
czają cre cennego materiału budowlanego. 


PRACA POD WODĄ 

O każdej pogodzie, prawie we wszystkich 
dostępnych miejscach, w których uległy w cza 
sie woiny załepienin statki radzieckie i nie- 
przyjacielskie, wre podwodna praca nurków. W 
czasie zimy, często przy 25—27 stopniach po- 
niżej zera, nurkowie w specjalnych skafan- 
drach całymi godzinami pracowali pod wodą. 
W ciągu ubiegłego roku oddziały pracujące g 
ramienia Ministerstwa Żeglugi Rzecznej pod- 
niosły z dna jezior i rzek 638 statków, w tym 
202 o napędzie mechanicznym. 


PERFUMY Z DOŁINY ARARATU 
Otwarto pierwsza w Armenii fabryke per- 
fum: Opiera się ona w produkcji na olejkach 
aerycznych geranium , 1óży armeńskiej, któ 
rych plantacje znajdują się na terenach doli= 
nv Araratv. X 
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Na progu zjednoczonej partii 


Perspektywy wspólnego szkolenia 


Dość długo a niecierpliwie przygotowywa- 
liśmy się my — słuchacze Szkoły Centralnej 
przy KC PPR — do tego spotkania. Gospoda- 
rzem wspólnego zebrania byli tow. tow. słucha- 
cze Szkoły Centralnej przy CKW PPS, Ośro- 
dek Szkoleniowy im. Dubcis mieści się w Ot- 
wocku. Przywitały nas czerwone sztandary. 
Przywitali nss.  urpczyścia i serdecznie zara- 
zem roześmiani słuchacze — nasi towarzysze 
i koledzy, 

Wzruszały dekoracje sali, proste, 4 jakże 
wymowne: cegły, z których buduje się Wspól- 
ny Dom, . w 

Atmosiera przyjażni charakteryzowała to 
spotkania bliskich sobie towarzyszy, tych, któ- 
rzy będą <złłnkami przyszłej, Zjednoczonej 
Partii. Pierwszą część spotkania, część oficjal- 
na, była, rzecz prosta, poważna. Krótkie refe- 
raty wygłosili tow.tow.: Schaff, dyrektor 
szkoły partyjnej przy KC PPR, oraz Afanosjew 
— członek Wydziału Szkoleniowego przy CKW 
PPS. 


Tow. Schaff kreśli krótki szkic rozwoju na: 
szego ezkolnietwa partyjnego — szkic krótki, 
ale jakże wymowny: od Lublina do Warszawy. 
Od szkoły „która trwała tylko dwa tygodnie 
(ludzie, zarówno ci, którzy sie uczyli, jak i «i, 
kiórzy wykładali — konieczni byli w terenie 
—+żniszczony, zrujnowany kraj wzywał ich do 
siebie) poprzez Szkołę Centralną w Łodzi, aż 
do rocznej szkoły w Warszawie. 

Tow, Schaff wskazuje na ogromne trudno- 
ści, jakie szkolnictwo partyjne musiało pako- 
nać po drodze swego rozwoju, Obecna Szkoła 
Partyjna przy KC PPR narodziła się z potrzeb 
szerokiej, masowej partii, Tu szkoli się wyż- 
szy aktyw wojewódzki i instruktorów KC Za 
szczupłe są ramy niniejszej korespondencj, by 
szeroko omówić referaty towarzyszy, którzy 
obszernie omówili zaqadnienia, związane ze 
strukturą naszych szkół wyższych i metodą na- 
uczania. 

Tow. Schaff podkreślił, kończąc swoje prze- 
mówienie, że aczkolwiek osiagnięcia w dzie- 


Przed zjazdem młodzieży 


Uchwała Centralnego Komitetu Jedności 


| 
i 


W dniu 22 lipca, w dniu święta Odrodze- 
nia Polski nastąpi zjednoczenie młodzieży pol- 
skiej, powstanie jedna organizacja młodzieżo- 
wa, która skupi wysiłek młodzieży dla stoją- 
cych przed nią zadań. 
` Wyrazem aktywnego stosunku do zagad- 
nienia jedności i wyrazem solidarności z ha- 
stami kongresu zjednoczeniowego we Wrocła- 
wiu, będzie przeprowadzona przez młodzież 
w okresie przedkongresowym akcją na rzecz 
budowy Centralnego Domu Młodzieży, zakoń- 
czona dnia 22 lipca szeroką zbiórką w całym 
kraju zorganizowaną pod hasłem „Odbuduje- 


my Warszawę — Zbudujemy Centralny Dom 
Młodzieży, wspaniały ośrodek młodzieży pol- 
skiej, siedzibę zjednoczonej organizacji”. 

W związku z powyższym Centralny Komi- 
tet Jedności posianawia: 

1. powierzyć terenowym Komitetom Budo- 
wy CDM opracowanie form zbiórki, przygo- 
towanie ekip, propagandę akcii i przeprowa- 
dzenie zbiórki. 

2. rozprowadzić odpowiednią ilość znacz- 
ków zbiórkowych. 

3. zobowiązać Komitet Jedności da nadzo: 
ru nad należytym przeprowadzeniem akcji, 


Spotkane słuchaczy szkół centralnych KG PPR i CKW PPS 


dzinię szkoleniowej, osiagnięcia, które wnosi 
Polska Partia Robotnicza do Zjednoczonej Par- 
ti są wielkie, jednakże jest wiele jeszcza 
wspólnej pracy przed nami — przede wszyst 
kim musimy zbudować wspólnymi siłami wyż 
szą szkołę marksistowską. 

Towarzyszka Afanasiew zasiępca kier 
rownika Wydziału Szkoleniowego CKW PPS, 
mówiąc o dorobku szkoleniowym wskazuje, ża 
praca ta była zawsze określona potrzebami 
partii Rosła partia i rosła konieczność szx0- 
lenia nowych członków — rosła potrzeba pod 
niesienia poziomu starych  partyjniaków. 
Wsnólnym wysiłkiem, dzieląc się doświadcze- 
niami, będzie można rozwinąć, pogłębić i roz 
szerzyć akcję szkoleniową. 

W dyskusji zabrało głos wielu towarzyszy. 
Zarówno atmosfera tej dyskusji, jak i sam jej 
przebieg | tematyka — wszystko wskazywało 
na to, że jesteśmy już na progu jednej partii, 
Niemal wszyscy mówcy, zarówno pepesnwry, 
jak irpeperowcy, stwierdzili jedno: wsndlna 
szkolenie, szkoła marksistowska wychowa ak- 
tyw o mocnej, jednolitej ideolaaii. 

Wszyscy przemawiający podkreślili Kos 
nieczność organizowania wspólnych zebrań 
słuchaczy szkół partyjnych. 

Mówiono też konkretnie o tej przyszłej 
szkole — akademii marksistowskiej, wskaru= 
jac na znaczenie wiedzy marksistowskiej 
naszego oręża w wałce o socjalizm. 

Trzeba przyżnać otwarcie, że najorzyjen 
niejszą byłą część nieoficjalna zebrania. Pa 
wspólnej kolacji I wspólnych pogadankach 
fkażdy peperowiec czy pepesowiec dobrał go- 
bie ziomków z Poznania, Łodzi, czy Warszas 
wy) odbyła się zabawa. Czyż trzeba wsnomie 
nać e tym, że czuliśmv się już jak członkowie 
jednej partii. I nospndarze i my goście — ba: 
wiłiśmiy eig razem, Słuchacze szkół partyje 
nych no pracy korzystali z zasłużonego odpo 
czynku. 

Miłe było to spotkanie i pożyteczne, 

Barbara Beata. 


— 


k, Amosow aż zatarł ręce z zadowolenia. Wszy- 
stko składało się jak najlepiej. Nie namyśla- 
jżc się długo udał stę wraz z Miszą do siedzi- 
by generała. 

General rezydował w magistrackim gma- 
chu. Po przejrzeniu jakiegoś papierka, podsu- 
nieteżo przez Miszę, wartownik przepuścił ich 
natychmiast. Na korytarzu pełno było ofice- 
rów, niemieckich. Misza zbliżył się do wyso- 
kiego majora i coś mu szepnął. Za chwilę 
przybyłych wprewedzono do gabinetu. G- ne- 
rat siedział przy stole i z apetytem zajada; ja- 
jecznicę. Skinął jaskawie głową i ruchem rę- 
ki, poprosił o żajęcie miejsca. Milczenie trwa- 
ł% dość długo. Amosow wyczuwał, iż generał 
ciągle go obserwuje. Dziwny niepokój zakradł 
gie do duszy Amosowa. Jednak nie dał poznać 
tego po sobie i spokojnie czekał na rozpoczę- 
cie zapowiedzianej konferencji. Wreszcie, ge- 
nerał skończył jeść, spojrzał uważnie na sta- 
ruszka i rzekł poważnym głosem: 

— Pierwszym naszym z: daniem jest zapro- 
wedizanie porządku na terenie miasta. Liczy: 
D> Wigi aliu wii przede wszysiukim na pana, 
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panie kapitanie. 

Amosow ze zdziwieniem podniósł oczy na 
generała. A ten niewzruszenie ciągnął dalej: 

— Jesteście, kapitanie, uważani powszech- 
nie za Rosjanina, uchodzicie za przedstawi- 
cieta inteligencji rosyjskiej Biorąc to wszyst- 
ko pod uwagę. Obersturmbahnfiihrer Heidel 
ma zamiar mianować pana burmistrzem mia- 
sta. Moim zdaniem pan znakc micie się nadaje 
na to stanowisko — i wypuszczając kłęby dy- 
mu z palonego cygara, generał szeroko się 
uśmiechnął. 

— Jestem gotów suełnić wszystko, co mi 
każą — odpowiedział Amosow — cieszy mnie 
również niezmiernie zaufanie. jakim obdarza 
n'nie Obersturmbahnfiihrer oraz pan, pani 
generale. Tym niemniej nim przystąpię do 
wykonania powierzonego mi zadania, prosil- 
bym o wysłuchanie pewnych moich uwag na- 
vury zasadniczej. 

Brwi generała nieco się podniosły. Zaciąg- 
nął się dymem cygara i rzekł z pewnym zdzi- 
wieniem: 


cham pana. 

— Jeśli obejmę stanowisko burmistrza — 
rozpoczął swoje wywody Amosow, — to cała 
ludność Zareczańska natychmiast domyśli się, 
że jestem protegowany przez Niemców. O tym 
dowiedzą się również partyzanci i dowództwo 
radzieckie, Nazwisko moje trafi do spisów 
osób podejrzanych. Jako agent będę wykoń- 
czony. Czy po to spzdziłem w Rosji prawie 
trzydzieści lat, aby zostać złlekonspirowanym 
w podobny sposób i z tak błahego powodu? 
Froszę wybaczyć moją Smiałość, ale pragnę 
zeznaczyć, że jako wytrawny agent, który zna 
na wylot stosunki rosyjskie mogę być bardziej 
pomocnymy na innych poważniejszych odcin- 
kech pracy, aniżeli sprawowanie urzędu bur- 
mistrza Nie przeczę — Zareczańsk dzisiaj od- 
grywa rolę ważnego ośrodka frontowego. ale 
pe upływie miesiąca znajdzie się niewątpli- 
wie na tyłach naszej armii. Czy jest sens, 
panie generale, abym pozostawał na tyłach 
armii, pełniąc funkcję burmistrza w tak za- 
padłej i małej dziurze, jaką jest Zareczańsk? 
Czy uważacie mnie za zbyt starego i niegod- 
rego już poważniejszej i bardziej odpowie- 
dzialnej roboty? : 

Generał słuchał wywodów Amosowa uważ.- 
nie, i, gdy staruszek skończył mówić, zlekka 
się uśmiechnał i odpowiedział, namyślając się 
nad każdym słowem: 

— Przyznaję wam do pewnego stopnia ra- 
cię, kapitanie, jestem skłonny podzielić cał- 
kowicie wasze zdanie. Aln niestety, nie de- 
«ydujs sani * tej spiawe Wsszym lasem 


== Niech pan mówi, pania kapitanie, Słu- rozporzadza Obersturmbanhnfi!ner Heżdet. 


-— Heidel... — Amosow drznął na Samo 
brzmienie tego nazwiska. Wysiłkiem woli, 
przywołał siebie do porządku 1 spokojnia 
przysłuchiwał sie dalszym słowom generały 

— Mam wrażenie — uśmiechnął się gene- 
ra — iż dogadacie się w tej sprawie ze Sta» 
rym Heidlem, gdy przybędzie tutaj. Generał 
spojrzał na zegarek, dodając: — będzie tu za 
pół godziny. Chyba pamiętacie go z dawnych 
czasów? Heidel opowiadał o was dużo cieka. 
wych rzeczy. Przybywa specjalnie, aby 680= 
biście uścisnąć wam rękę. 

Amosow zdecydował się na śmiałe posunię 
cie, Zresztą, nie miał innego wyjścia i musiał 
użyć wszelkich środków, aby dowiedzieć się 
kim jest ten przeklęty Heidel i jaką rolę od- 
giywał w życiu kapitana Speiera. Miał tylko 
péi godziny czasu, a niebezpieczeństwo była 
zbyt groźne, aby mógł pozwolić sobie na dal4 
szą zwłokę. Podniósł oczy na generała i zapy« 
tał: 2 

— Czy ów pan Heidel nie nosił dawniej in4 
nego nazwiska? — doprawdy, nie mogę sobie 
przypomnieć, gdzie i kiećcy w ciągu ostatnich 
trzydziestu lat spotykałem się z człowiekiem, 
nezwiskiem Heidel. 

Amosow czuł, że mocno ryzykuje, generał 
ze zdziwieniem spojrzał mu wprost w oczy. 

— Dziwne. Obersturmbahnfiihrer opowiaes 
dał, że jest waszym starym przyjacielem ł 
spotykał się z wami w Petersburgu jeszcze 
przed tamta wojną. Jestem wojskowym i mia 
znam Się na tajemnicach pracy wyw w” 
Mam wrażenie. że istotnie może wiedy pig rzą, 


/ 
pron), Maria Jóżwiak (155,1 proc.) i Wia- 


„Wielkomiejskie przemiany Łodzi 


„Kocie łby” znikają z naszych ulic 


'Wydziału Komunikacii Zarząłu Mosken 


Prace i plany 


003 24% Jg R | 
Stopniowo znikają z naszego miasta „ko- 
cie łby”. Pracuje; nad tym bez przerwy Wy- 
dział Komunikacji) Zarządu Miejskiego, któty 
w roku bieżącym ukończy szereg ważnych ro- 
bót drogowych. i 

Największą obecną pracą jest qfrżebudowa 
ulicy Rzgówskiej na odcinku od ul. Dąbrow- 
skiego do Placu Reymonta. Roboty te są fi- 
nansowane częściowo e dotacji Ministerstwa 
Komunikacji — chodzi bówiem o uregutowa- 
nie arterii wyłólowych miasta. Tędy będzie 
szła dróga państwówa Nr 14-1, która na öd- 
cinku od Łodzi do Piotrkowa mięć będzie w 
całości nowoczesną nawierzchnię. W tej chwili 
ukończono już odcinek od Placu Niepodle- 
głości dn Placu Reymonta. 

Na ukończeniu jest również poszerzenie 
jezdni przy ui. Kilińskiego — koło Narutowi- 
cza, Jednocześnie układa się chodnik przez 
park kolejowy koło Dworca Łódź-Fabryczna. 

Porządkuje się też drugi odcinek mlicy Ki- 
fińskiego, między ulicami Kamienną i Półud- 
niową. Robóty są tam dopiero w stadium po- 
czątkowym. 

W najbliższym czasie wydział komunikacji 
przystąpi da przebudowy ulicy Marsz. Stalina 
na mrzestrzeni ód Targowej dò Wodnej. h 

Ulica Marsz. Slalina zmieńi zupemie swój 
wygląd — utrzymana wprawdzie zostanie ale- 
ja po południowej stropie ulicy, ale za tò wto- 
żone będą dwie jezdnie, a pośrodku umiesz- 
cioa zostanie torowisko dla rnchu tramwa]o- 
wego. 


| Koszty wszystkich 


wyżej wymieniońych 
robót wyniosą 38 mil. zł z kredytów inwesty- 
tcyjnych. 

Przeszło dwa razy tyle, bo 63 mìl: zł, kosz- 
tuje zabhrukowańlie ulic na peryferiach miasta 
\— dzielnicach robotniczych. 


Zabrukowana już została ulica Małopolska 


koło Łagiewnickiej j ul. Mienałówicza "na 
Zdrówiu. Na Widzewłe wzyska braki cały 
kompleks ulic, tak samo na Tąbrówce. Na 


Chójnach nową sżatę otrzyma uia Wesoła, 
aw Rudzie Pabiamckiej — uijica Mierzejówa. 
Dótychczas ulice te nie posiadały twardćj ña- 
wierzchni — były one właściwie drogami pol- 
nymi. 

Ogółem na neryferiach miasta zabrhkowa- 
ro tlice wa długości 6,5 kilometra. 

Poza remńońtami i konserwacją tlic, Wy- 
dziął Komunikacji prowadzi również  szereq 
prac wodno-mejioraćcyjnych, zwiazanych z ro- 
botami drogowymi. Wykońywańe są óbócńhie 


robóty ziemne ód Placn Dąbrowskiego poprzez | 


ulicę Narutówicza í Magistracką, aby przóż 


pola otrzymać wyłót ma szosę Strykowską — 
bętele fó ogromny skrót na drodze Łódź — 
Warszawa. Wylót ten znajdzie stę przy zbie- 


qr szosy Strykoówskiej 2 ulicą Wojska  Pol- 
skiego. W związku ż tymi robotami, kfóre 
obliczone są na klika lat, późryja sie w naj- 
bliższym czasie 100 metrów rzeki Łódki. 
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W fe i z powrotem 
194817 = 1841 


Powyższe obliczófie podajemy z tedo 
pówódo. ił, niestety, we wczorajszym fre 
mórze „Giom“ pód „nadfytułem” — STB- 
DEM LAT TEMU — zawwóżęlłiśmy tytuł: 
Przełómówy Aen 22 czerwta 19454, Z pò- 
wyższego wywnióskówaliśmy że smitkista, 
że naszym drogłm kórektórom obcą jest 
znajomość arytmefyki, a szczególnie |ednó= 
gó jej działamia, które razywa się odejmó= 
wame. 


Łatwie! w efktaow”... 


Łatwiej — może nie, dle chyba równie 
tritis wiefbłądówi przejść przez uchó igiel- 
ne, jak gódróżneńtw, wysiadajątemu z pos 
ciągu wa dworca Fabrycznym Wœ Łódri, w7- 
nfjść ż tego dworca ma miasto, Przeszkadra 
m w fym brak odpowiedniej Mysi ćdpo< 
włeńmich „wyjsć. Dwa prńkitę kwote, 
w których odbiera się błiefy, „cóedzę” paia- 
żerćw tak pówóń, że, zwlaszcza w godzie 
nach rawkych, kiedy wystadajgcym śriesty 
się bardzo do pracy, Słychać TA; To 2 
klątwy: 

| — CHOLERRA Z TYMI KOLEJKAMI NA 
KOLEN 
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Włeosoe twmrzywu z wiwsnej pracy 


Rozwój akcji ogródków działkowych 


Przyjemnie jest w pełni lata posiadać wła- 
sny ogródek, własne kwiaty i własne warzy- 
wa. Niestety, niewiele łódzkich podwórek 
móže poszczycić Się zielenią, tó też należy przy 
klasnać inicjatywie Towarzystwa Osiedli i 
Ogródków Działkowych, które chcąc udostęp- 
nić ludności pracującej kórzystańie z ogród 
ków działkowych, rozwija ożywioną działał- 


$łecdesm 


aszych arttuykadÓ 


ność. W tej chwili w Łodzi i województwie 
łódzkin mamy 2532 działki, które zajmują 
122 Kektary powierzehńi. Oprócz tego uzyska 
ne jeszcze 9 nowych terenów, żajmujacych 
70 Ka, na których urządzi się 1230 działsk c 
powierzchni 30% m kw. każda. Poza rym Wydz. 
Gosp. Zarządu Miejskiego oddał do czasc- 
wego użytku wszystkie wolne place | ogrody, 


Oćdział łódzki Centrali Przemysłu Drzewnego wy'aśmia 


W związku z interpelacją ob, Szkodzińskie- 
go'ze Spółdzielni Inwalidów Wojennych R. P. 
Oddział w Łodzi, umieszczoną w N-rze 153 
„Głosu Robotniczego" z dnia 15 bm. wyja 
śmiamy, co następuje: 


Eo usłyszymy przez radio 


Program na śradę 23 czerwca 194% rokn 

9.25 (Ł) Koncert życzeń (cz. F). 10:20 Przer- 
wa. 1204 Dziennik. 1225 Pieśni i arić kompo- 
rytorow francuskich. 12.45 (X) Muzyka z płyt. 
13.00 fŁ) Koncert rozrywkowy. 13.45 Muzyka 
poważna (płyty). 14.30 (E) Z dzieiejszej prasy. 
14.35 (Ł) Uwertury operowe Mozarta (płyty). 
15,10 (E) Chwila muzyki. 1515 (Ł) „Ośrodki 
msszynnwe ważnym czynnikiem  pódniesien'a 
kultury rolnej". 15.25 „Świętojański wieczór” 
— audycia słowno miużyczna dla dzieci. 15,45 
„Piosenki duety, 16.096 Dziennik. 16.30 Re- 
cital skrzypcowy G.  Bacewiczówny. 17.00 


Audycja dla młodzieży. 17.15 Melodie operet- 


W PZPB Nr t w tkałni na f2 krosnach 
osiągnęły Stentsława Michalak 150 proc., 
Marian wip 1257 proc, Julianna Ko- 
wałczyk P231 proc. r Maria Pyziak Vt59 
praec. Na „szóstkach* wysunął się na czoło 
'Siefqn Pałczyński (1527 proc), dalsze 
miejsca zajęły Irena Nowak (1521 próc.), 
Heleńa Pałkowska (127,3 proc.), Helena 
Fiarytóńów (118,9 proc... Anna Dratwielta 
pa „czwórkach uzyskała 155,8 prog, Anto- 
ni Kiłanowski (155,3 proc), a Cecylia Paw- 
lak (118,9 proc). W przędzalni wyróżniły 
się: Bronistawa SŚwitoń (174,3 proc.), Maria 
jędrzejczak (168 proc.), Lucja Krawczyk 
(160,9 próc.), oraz Janina Słoma i Antonina 
Nastórowicz — (po 156,5 proc.) 

W PZPR Nr 2 w przędzalni (6 stron) ód- 
zmaczyły się Anna Ciesielska (132,9 próc.) 
i Mawia Aldamusiak (132,1 próce., Emilia 
Pamasialk (4 strony) uzyskała 140,2 proc. 
i Apolnnia Sinorcłłą 132,56 proc, a Włady- 
sława Naslorowicz — na 3 stronach 1467 
proc. W ukalni na „szóstkach” wyróżniły 
sig: Maria Drelich (156 proc.);, Maria Ja- 
worska (154 proe.), Maria Skabiak (152 


proci) i Irena Drzewiecka (151,8 proc) Nèf 


„czwórkach” odznaczyły się: Helena Płach- 
ta (1702 proc), [Irena Kucharska (157,3 


dysłąwą Maj (153,7 proc). 

W PZPB Nr 3 w tkalni (4 krosna) Bro- 
nisława Wdowiak uzyskała 181 proc. a 
Konstancja Wachecką 
współrawodnictwie zespołowym zespół maj 
stra Mumdszczyka (1245 proc.) wyprzedził 
tespół Człepińskiegy (108,5 proc., zespół 
Mammrota (110 proc.) — zespół Szelesta 
(102,6 prac.), a zespół Kaczmarka (101,7 
proc.) uległ zespołówi Spałka (113,9 proc. 

w PZPR Nr 4 w tkalni (16 krosien aut.) 
Leakadia Małek osiągnęła 168.8 proc, Jan 
Głowacki (4 krosna ang.) zdobył 159,5 
proc. 4 Wawrzyniec (5 krosień) 153,2 ptm 

W PZPS Mr W w tkalni ma „szóstkach” 
WESA eg ya czoły HelsrA R 


| 


p ww he 


175 proc. — Waf 


Ais MERTI prot., a Stenisfewa. Bardnowsza 1652 prod. 


ACYCH 


kowe f filmowe 17.50 Audycja rybacka. 18.10 
aW rocznicę rewolucji w Paryżu”. 18.30 Awdy 
cja dja wojska. 19.00 (Ep „Słuchowisko radio- 
we", 19.10 (E) Recitaj ałtówkowy M. Szales- 
kiego. 19.30 „Emancypantki* — 2 ode. po- 
wieści B. Prusa. 19.45 „Z życia Związku Ra- 
dzieckiega”. 20:15 „Ciekawostki literackie. 
20.30 Audycja Chopinowska. 21.00 Dziennik. 
22.00 Koncert Krakowskiej Orkiestry P. R. 


22.45 (Ł) Koncert życzeń (cz. IT). 22.58 (Ł) 
Omów. progr. lok. na jntro. 23.00 Ostatnie 
wiadómości. 2310 Mayka taneczna. 23.20 


Program na jutro. 23.30 (Ł) Koncert życzeń 
(cz. HI), 0.30 (Ł) Zakończenie audycji i Hymn. 


proc.) i Helena Kaszyńska (163,1 proc.), na 
|„czwórkach* Maria Rajska uzyskała 170,4 


śproc, a Emilia Janiszewska (163,7 proc.. 
Wśród prządek (720 wrzec.) wyróżniły 6ię 
(Maria Włodarczyk (149,8 proc.) i Kazimie- 
ira Wożniak (149,2 proc.). 

W PZPB Nr 9 wśród tkaczy na 6-ciu 
krosnach ósiągnął Józef Zakrzewski 157,3 
|proc., a Stanisław Kubik 155,8 proc. Dalsze 
miejsca zajęły Sabina Kowalska (153,4 
,proc.), Jadwiga Treda (150 proc.) i Lóoka- 
„dia Jodłowska (147,5 proe.). 

W PZPB Nr 14 w przędzalni wyróżniły 
się: Kazim'era Nowak, (140 próc., Maria 
Melka (156,3 proc.) i Leokadia Strumiłło 
(154 proc.) Tkaczka, Kazimiera Szklarek 
(6 krosien) zdobyła 160,5 proc. 

W PZPB Ńr 16 w przędzalni odznaczyły 
isię: Maria Napóra (156 procy i Nowak Jó- 
izefa (153,3 proc.). 

W PZPB Nr 22 wśród prządek na 4-ch 
istronach Karolina Goqolewska | Feliksa 
obczak osiągnęły po 155 proc. a Apoloni 
Lasoń į Kazimiera Pycio (3 strony) po 174,7 
rog, 

W PZPB w Pabianicach w tkalni na 8 
krosńach czołowe miejsce zajął Karol Snia- 
dy (181,4 proc.) Stanisława Maksymowicz 
'na „szósłkach' zdobyła 165,5 proc, a na 
„czwórkarh” wyróżniły stę: Stanisława But- 
nówicz (168,2 mroc.), Józefa Rarańska (163 
„proc.) i Helena Pawłowska (162,5 proc. 

W PZPR w Zgierzu w przęedzalni na 4 
stronach wybiła się Antonina Nowak uzy- 
skując 165.6 proc. Na 3-ch stronach od- 
Izmaczyły się: Janina Nówak i Helena Pod- 
radzińska (po 150 proc.). 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej wór 
tkaczek næ 10 krosnach wysuneły się na 
„czoło: Janiną: Stramska (168,9 proc.) i Bró- 
nisława Frontczak (164,9 proc). Na „ósem- 
kach” wyróżniły się Zenobia Sawicka (1725 
proc.) i Zofia Niewiadomska (151,2 proe). 
Marta Krasuska (6 krosien) oósiaqneła 177 


|spieszenia obiegu Korespondencji, ponieważ 


|| Ameryce j Kanadzie sortowana do poszczegól- 


naszego Oddziału ób. Szkódziński, celem uzy- 
skania zezwolenia na rafalną sprzedaż mebli. 
| Pońieważ instrukcja dla wykonywania ratalnej 
sprzedaży dla świata pracy, 
Centralę w Warszawie przewiduje tylko nłqi 
dla pracowników „Spółem”  f „Samopómocy 
Chłopskiej', przeto oświadczyliśmy ob. Szkó- 
dzińskiemi, ża zmuszeni będziemy wys:ąpić 
z wnioskiem da Centrali o objęcie gilóami rów- 
„nież pracowników Spółdzielni Inwalidów Wo- 
jjenńych R.P. t wyraziliśmy nadzieją, że nie- 
„wątpiiwie żgodę tę uzyskamy. W tych warin- 


| Przed kilku dniami zgłosił się do lokalu 


kach stanoówieko ób. Szkodzińskiego byłó wy- 


nikiem niezrozumienia zasady. że Oddział nie 


może samowolnie zinienidć zdrządzeń w 


nych przez władze centralne, 

s 
| OD REDAKCJI: Sądzimy, że zamieszcznny 
iw „Główie” list ob. Szkodzińskiegó przyspieszy 
dacyżjię Centrali Przemysłu Drzewnego. 


wydana przez 


znajdujące się na terenie miasta, 

W porównaniu z rogiam ubiemłym mamy 
w fej chwih s 365 działek wiecej, nie jitząć 
óbecnie urządzanych. Z istniejącej już licze 
by ogródków w większości kórzystają robo'ni 
cy oraz podopieczn; Opisk: Snołeczńej 

Opłata za działkę wynosi 230 — 300 zł, 
przy czym podopieczni O. S. Są całkowicie 
zwolnieni od ópłat. 3 

Ogródki działkowe urządzane są również 
przy zakładach pracy. Pionierem ma tym od< 
ćińnku są PZPW Nr 6 w Łodzi przy ul. Rzaowa 
skiej 17. Zakłady (6 za'ńicjówały pierwszy 
przyfabryczńy ruch działkówy, organizując 69 
działek dla swych pracowników, 

Korzyści materialne, jakie dają ogródki 
dzałkówe, są dość wysokie. Działska majaca 
300 m kw. powinna w przecisgu sózómu dać 
minihńum 15.000 zł zysku, čo jest już poważ< 
nym osiągnięciem w budżecić człowieka pias 


f ćy. 

! Ażsby uprźwiać działke wcałe nie trzeba 
|być ogrodnikiem, gdyż 'Towarzystwó idąc 
| działkowiczom na rekę przydziela dó pośzczóa 
gólnych ogrodów fachowych instruktorów oraz 
organizuje ptrańnie ogrodnicze, 

Każdy, kto chce zostać posiadaczem działa 
Ki winien zgłósić się do Okr. Związku Tow, 
Osiedi i Ogródków Działkowych pfzy ulicy 
Piatykówskiej 80 w Łodzi, gdzie uzyska dó= 
kadre i wyczerbujące informacje. 


Przemysł 


We współzawódnictwie tkaczy, pracują- 


cych na dwóch krosnach kortówych w PZP 
Nr 1 odznaczył ele Bolesław Maciejewski i Hen 
ryk Łuzax (po 1523 proc). 

"W PZPW Nr 36 Tadeusz Bednarek uzyskał 
1160 pror. a Jakub Tetluchą 159:8 proc. 
w PZPW Nr 36 wysunęli 


się na czoło: 


weliniany 


walczy o pierwszeństwo 


(Henryk Bąba (160 proč): Henryk Gówrysiaz 
(59 próc./ 1 Michał Habera (158,9 proč). 

W PZPW Mr 38 najwyższy sfopień wyka- 
zali: Zenon Zawierucha (160 proc.) 1 Janina 
Kozielską (154,5 proc). 


w Pzrw Nr 39 Ignacy Szwańke osiąmnał 


160 proc. a Leotard Kołodeiejczyk 138 proc. 


W okręgowym Sądzie Karnym odbyła się 
sprawa w trybie dorażnym przeciwko 265- 
„letniemu Rudzkiemu Marianówi i 24=1letniemu 
Małeckiemu Janowi, skazanśmu już w 1945 r. 
Da 5 lat więzienia za niełegalne posiadanie 
broni. Obaj oskarżeni w początkach Kwietnia 
'1948 r. napadali ńocą ña drogach w okolicach 
Łódzi na przejeżdżających wozami dkołicznych 
leńłopów, grożąc im bronią. Proceder swój 
uprawiali w dni targowe. Obaj oskarżeni pra- 
cowali — Rudzki, jako magazynier, a Małecki, 


Dożywotnie 
więzienie 
za napady ne drogach 


jaką tramwajarz. Przez żądanie od napadnis- 
tych dowodów 1 zabieranie im legitymacji 
partyjnych symulówali swą przynależność do 
podziemia. Obrona chriałą dowieść niepoczy- 
talności osk, Rudzkiego. 

Sąd uznał w całej rozciągłości wine oskar- 
'żonych t skazał obu na dożywotnie więzienie 
z pozbawieniem praw publicznych na zawsze. 

Oskarżał prok. Leszczyński. Rozprawie 
„przewodniczył sędzia Maurer. Bronili adw, 
Bocheński i Szreter. 


W kwietniu rb. został zaprowadzony ruch 
jprzekdżowy między Polską a Stanami Zjedno 
jezonymi Ameryki, c umożliwia dosódny 
„szybki i bezpieczny sposób przesyłania pře- 
imiędzy z Ameryki do Polski, Za pomocą jed- 
jnego przekazu można przesłać kwotę do 100 
dolarów amerykańskich, wypłafa adresatowi 
odbywa się w walucie polskiej wg stosunku 
„1 dolar — 400 złotych. 

W związku z tym powstaje możliwość przy- 


pzu, 


'póczta przeznaczona dla Polski bedzie już w 


mych ważnych centrów naszego kraju, jak: 
Gdynia, Katowice, Bidków, Poządh, Warsia; 


Wymiana poczty z Ameryką 


wa, Wrocław j kierowana do miejsca przezna 
czenia. Dotychczas cała poczta listówa nad- 
chodząca dð nas z Ameryki koncentrowana 
była w Poznaniu w specjalnej sortowni, ce- 
lem zabezpieczenia listów uszkodzonych, co 
a na opóźnienie obiegu Koresponden 

Jest bardzo wskazane, w interesie odbior- 
ców i nadawców, aby wykorzystywańe były 
w ńależyty sposób wszystkie możliwości, ja 
kie dostarcza instytucja pocztowa, więc by 
przedmioty przesyłano w paczkach, pieniądze 
z4 pomocą przekazów, 738 właściwą korespoń 
, dencję, druki, czasopishia, próbki i i p. — 
w przesyłkach fistowych. i ep i 


Kronika Pabianic) Współzawodnictwo i oszczędność czasu 


ROMU WINSZUJEMY 
Środa, 23 czerwca 1948 roku. 
Dziś: Agrypiny, Marianny 


DYŻURY APTEK 
Dziś dyżuruje apteka mgr. Kotyni, 
ul. Czerwonej Armii 19. 


KINA 
Polonia: „Nauczycielka wiejską“. 
Robotnik: „Bitwa o szyny'. 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Miejska Komenda M. O. — 63 

Zmiana numeru telefonu 

czalni Społecznej — 


nr. 35. 

P. C. K. — 112 

Dworzec Kolejowy — 9 
Zarząd Miejski — 66 
PZPB. — 23 

Telegraf — 213 

PPR. — 5 

PPS. — 143 


RKU-Komenda Garnizonu — 33 
Straż Pożarna — 0 


Redaktor „Głosu Pabianic“ przyjmu- 
je interesantów w godzinach od 12 do 
13-ej. i *, WE 115 


[Spa Po — 25 — VI — godz. 


Ubezpie- | 
zamiast nr 208 =i 


Sabotażyści z Technicznej Obsługi Rolnictwa 


GŁOS PABIANIG 


Posiedzenie Egzekuływy Kom. Fabr. PPR 


Na ostatnim posiedzeniu Fgzekuty- 


wy Komitetu Fabrycznego PPR przy 


PZPB, omówiono wiele spraw organiza 
cyjnych, między którymi znałazła się 


sprawa wyborów delegatów na konfe- 
rencję fabryczną. 

Konferencja ta wyłoni delegatów na 
kongres partyjny. Ustalony został ka- 
lendarzyk zebrań kół poszczególnych 


Z życia Partii 


KALENDARZYK ZEBRAŃ RÓŁ 


Tkalnia „C“, zw. I — 6. VI — godz. 
18-ta, Fkalnia „C“ zm. II — 12, VII — 
godz, 18-ta Przędzalnia zm. I — 5—VII 
— godz. 18-ta, Przędzalnia II, zm, I — 
2 — VII — godz. 18-ta, Przędzałnia I, 
zm. II — 7 — VH — godz. 18-ta, Przę- 
dzalnia odpadzowa — 8 — VII, godz. 
18-ta, Oddział techn. 23 — VI — godz. 
15-ta, Drukarnia i Farbiarnia — 24— 
VI — godz. 18-ta, Bielnik — Centr. 
3 — VII — godz. 18-ta, Administracja 
26 — VI — godz, 13-ta, Straż Prze- 
8-ma, 
Straż Pożarna 25 — VI — godz. 8-ma, 


Oddział Gospodarczy — 29— VI — g. | — 26 — VI — godz, 17-ta. 


17-ta, Farbiarnia I —- 6 — VII — g, 
13-ta, Oddział I — tkalnia — 10 —VH 
— godz. 17-ta, Oddział I — przędzalnia 
26 — VI — godz, 17-ta, Oddział I — 
mechaqiczny — 25 — VI — godz. 15, 
Oddział III — tkalnia -— 10 — VH — 
godz. 12-ta, Oddział VII — tkalnia — 
3 VII — godz, 12-ta, Oddział X — 
tkalnia — 26 — VI — godz. 1f-ta, 
Oddział XIII — tkalnia — 29 — VI — 
godz. 17-ta, Oddział XXVII — tkalnia 
— 10 — VIL — godz. 17-ta, Oddział 
XXVIII — konfekcja — 25 — VI —g. 
18-ta, Oddział XXVEHI — szą 
KiJ 


oddziałów, który podajemy oddzielnie, 
połecając go uwadze towarzyszy sekre- 
tarzy. 

Omawiając sprawy fabryczne, tow. 
Kamiński, sekretarz Komitetu, zrefero- 
wał kwestię Komitetów Współzawodni- 
ctwa. Nakreślił zadania, jakie przed 
nimi stoją i jak mają pracować, by 
współzawodnictwo pracy ciągle się Toz- 
wijało, W dalszym ciągu swego refera- 
tu tow. Kamiński omówił akcję walki 
z mamotrawstwem czasu w zakładach, 
wysuwając wniosek wyboru Komitetu 
Współzawodnictwa i Komitetu do wal- 
ki z marnotrawstwem czasu, s 

Po dyskusji zostało uzgodnione, że w 
Skład Komitetu Współzawodnietwa wej 
dzie dziewięciu towarzyszy z obydwu 
partii i postanowiono zwrócić się w tej 
sprawie do Komitetu Fabrycznego 
PPS. Do Komitetu Oszczędności czasu 
wytypowano przedstawicieli admini- 
stracji w liczbie siedmiu z dyrektorem 
zakładów, tow. Adamkiewiczem na 
czele, 


stanęli przed Sądem Wojskowym w Olsztynie 


W dniu 21 b. m. rozpoczął się przed 
Rejonowym Sądem 


Wojskowym w 


Wszyscy oskarżeni odpowiadają za 
przestępstwa szczególnie niebezpieczne 


towe w miejscach, gdzie były one nie- 
zbędne, t. zn. tam, gdzie ilość trakto- 


-r as I 


| Olsztynie proces przeciwko b. dyrekto- 
Irom Państwowego Przedsiębiorstwa 
| Traktorów i Maszyn Rolniezych Mosiń- 
jskiemu i Frajbergowi oraz b. Dyrekcji 


w okresie odbudowy Państwa. 

W wyniku sabotażowej działalności 
oskarżonych cyfra czynnych traktorów 
w okręgu olsztyńskim spadła z 70 proc. 


rów była największa. Spowodowało to 
niemal całkowite zahamowanie remon- 
tów traktorów, które w wyniku tego 


| Okręg, 
Roln., Paszkiewiczówi, Grzywnowiezo- 
wi i Burzyńskiemu, 


Olsztyn Technicznej Obsługi 


do 21 proc. całego parku traktorowego 
mimo dopływu nowych maszyn. _ 
Oskarżeni likwidowałi stacje remon- 


Akcja wczasów zatacza coraz Szersze kręgi 


W tym reku 450 tysięcy luizi pracy spędzi urlopy w domach wypoczyn kowych 


Dyrektor Funduszu Wczasów Pra- 
cowniczych ob. Kania poinformował 
dziennikarzy o reorganizacji Funduszu, 
który ma na celu udostępnienie wcza- 
sów większej niż dotychczas liczbie 
przedstawicieli świata pracy i polega 
ną pełnej centralizacji akcji wczasów. 


Wczasy pracownicze od roku 1945 
rozwinęły się pomyślnie. W roku tym 
istniały 54 domy wypoczynkowe, z któ 
rych skorzystały 12.663 osoby, W r. 
1946 liczba domów wzrosła do 451, a 
liczba „wczasowiczów * — do 177.122 
osób. W roku ubiegłym na wczasy wy 
jechało ok. 236.400 osób. Obecnie do- 
mów wczasowych na “terenie całego 
kraju, w 112 ośrodkach jest już 636. 
Pod względem liczby osóh korzysta- 
jących z wczasów pracowniczych Pol- 
ska stoj na drugim miejscu po Związ- 
ku Radzieckim. 


Pewne trudności wypływały dotych- 
czas z braku koordynacji co do liczby 
osób, wysyłanych na wczasy przez po- 
szczególne związki zawodowe. Istniała 
też duża rozpiętość pomiędzy liczbą ko 
rzystających z wczasów pracowników 
umysłowych į fizycznych. Ponadto ist- 
niały dysproporcje w liczbach domów 
wypoczynkowych, posiadanych przez 
poszczególne związki zawodowe w. sto 
sunku do liczby ich członków. 

Ostatnio opracowano projekt dekre- 
tu o utworzeniu instytucji wyższej u- 
żytecznoścj — Fundusz Wczasów Pra- 
cowniczych przy Komitecie Central- 
nym Związków Zawodowych. Jeszcze 
przed wejściem w życie tego dekretu 
centralizacja wczasów obejmie pracow 
ników przemysłu węglowego, hutnicze- 
go, metalowego, włókienniczego i che- 
mieznego. Pięć tych przemysłów oraz 
związki zawodowe ich pracowników 
prowadziło i finansowało dotychczas 
akcję wczasów odrębnie, obecnie bę- 
dzie ona? prowadzona centralnie po- 
przez Fundusz. 


EE O EE E WE PE CE W yw WE YE, 


Z chwilą wydania dekretu powsta- 
nie w całym kraju 6 okręgów Fundu 
szu Wczasów Praeowniczych: krakow- 
sko-śląski,  dolno-śląski, szczeciński, 
gdański, warszawski i mazurski. W 
roku bieżącym pierwsze scentralizowa 
ne wczasy obejmą swym zasięgiem 3 
okręgi. Będą to; okręg krakowsko- 
śląski, z siedzibą w Bielsku, który — 
do czasu powstania okręgu nadmor- 
skiego — utworzy w obecnym sezonie 
swoją delegaturę na Wybrzeżu; okręg 
dolnośląski, który obejmie cały Dolny 
Śląsk oraz okręg warszawski dla obsza 
ru nizin j Mazurów. 

Dążeniem Funduszu Wczasów jest 
m. in. ujednolicenie jakości urządzeń 
w domach wypoczynkowych, wyzna- 
czenie jednolitych płac dla personer 
lu tych domów. Obniżono już taksy 
klimatyczne dla „wczasowiczów oraz 
ułatwiono formalności meldunkowe w 


miejscowościach, znajdujących się w 
pasie granicznym. 

Formy wypoczynków będą bardziej 
różnorodne, np. przewidziane jest spę 
dzanie wezasów na statkach, na któ- 
rych członkowie zw. zawodowych od- 
bywać będa 2-tygodniowe turnusy. Dla 
pragnacych wypoczynku na wodzie znaj 
dują się w budowie trzy, piękne przy- 
stanie żeglarskie na jeziorach mazur- 
skich. W roku przyszłym będzie już 
dziesięć takich przystani. 

Fundusz Wczasów rozporządza obec- 
nie we wszystkich ośrodkach 32 tysią 
eami miejsc wypoczynkowych, które 
przy równomiernym rozkładzie urle- 
pów pracowniezych w ciągu roku, wy- 
korzysta w r. b. 450. tysięcy osób. W 
raku przyszłym, w którym na wezosy 
wyjedzie 500 tysięcy ludzi, trzeba be- 
dzie uruchomić jeszcze 60 domów wy” 
paczynkowych. 
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Współpraca polsko - radziecka 


w akcji zwalczania stonki ziemniaczanej 


W ramach polsko - radzieckiej umo- | Polsce pracownicy radzieckiej służby 
wy o współpracy w zwalczaniu specjal- | ochrony roślin będą również współpra- 


nie groźnych chorób i szkodników roślin 
uprawnych, przybyła do Polski dzie- 
więcioosobowa grupa pracowników Ta- 
dzieckiej ochrony roślin, w celu zapo- 
znamia się z akcją likwidacji wykry- 
tych w Polsce ognisk stonki ziemnia- 
czanej, 

Przewodniczącym grupy fachoweów 
jest inż. Jakowlew, Który organizuje 
zwalczanie stonki w radzieckiej strefie 
okupacyjnej Niemiec. 


Po przybyciu fachowcy radzieccy wy 
jechali pojedyńczo na teren 6 woje- 


wództw, w których przeprowadza się 
zwalczanie stonki. W czasie pobytu w 


cować w akeji przeciwstonkowej 
stacjami ochrony roślin, 


ze 


Do Szczecina przybył Włodzimierz 
Stocenko z radzieckiej służby ochrony 
roślin. Stocenko z udziałem przedsta- 
wicieli stacji ochrony roślin przy urzę- 
dzie wojewódzkim w Szczecinie zapo- 
znał się z zabezpieczeniami przeciwko 
stonce na terenie pow, nowogardzkiego 
i gryfickiego, m. in. w gminach: Masz- 
kowo, Żabowo, Wielkie i Czyżowo. Po- 
byt delegata radzieckiej komisji na zie- 
m Tii potrwa do październi- 
ka r. b. 


nie mogły być użyle do takich prac w 
polu, jak siewy. 

Akt oskarżenia szeroko omawia đe- 
strukcyjną, niszczycielską robotę oskar 
żonych, podając szereg takich faktów, 
jak np.: części wymienne do traktorów, 
których brak odczuwamy w całym kra- 
ju, leżały na podwórzu bez dozoru i każ 
dy mógł brać je bez jakiegokolwiek roz- 
liczenia, Niektóre warsztaty remonto- 
we otrzymywały z Państw. Przeds. 
Traktorów i Maszyn Rolniczych kiłka 
skrzyń śrub i pismo, że nakrętek nie 
ma — inne kilka skrzyń nakrętek i pi- 
smo, że nie ma śrub. Traktory ze zlik- 
widowanych stacji przesyłano nie tały- 
mi kompletami, ale tak, że rozmaite 
części pojechały do rozmaitych miejs- 
cowości i poważnej ilości traktorów do 
dzisiaj nie można skompletować. 

Podobnie przedstawia się sytuacja z 
obrabiarkami, Akt oskarżenia pzytacza 
wiele faktów sabotażowej roboty oskar 
żonych, Ponadto odpowiadają oni za 
nadużycia. Straty, jakie poniosło Pań- 
stwo są, jak stwierdzili biegli, ogromne 
i sięgają kwoty kilkuset milionów zło- 
tych. 


KURS DŁA NAUCZYCIELI SZKÓŁ 
ROLNICZYCH 
Z inicjatywy Ministerstwa Rolnictwa £ Re- ' 


form Rolnych został uruchomiony na okres 
wakacyjny Instytut Kształcenia Nauczycieli 
Szkół Rolniczych w Górze, koło Pilichowie, 
pow. Lwówek. 

Kurs obejmuje swoim programem zarówno 
zagadnienia pedagogiczne, jak też ekonomi- 
czne, społeczne i polityczne. 


76 MILIONÓW ZŁ. NA PORRYCIE STRAT 
POWODZIOWYCH W BUDYNKACH 
I INWENTARZU 


Zarząd Główny Powszechnego Zakładu 
Ubezpieczeń Wzajemnych złożył Centralnemu 
Komitetowi Pomocy Ofiarom Powodzi 50 mi- 
lionów zł. na cele pomocy powodzianom. 

Uprzednio P.Z.U.W. zadeklarował Waje- 
wódzkiemu Komitetowi w Krakowie na ten 
sem cel 20 milionów zł. na pokrycie szkód w 
oudynkach i mieniu ruchomym. 


ZGON HENRYKA GALLEGO 
W wieku 78 lat zmarł prof. Henryk Galle 


autor licznych podręczników szkolnych z za- 
kresu literatury, historii i języka polskiego. 


Li 
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PBEMIERA W TEATRZE KAMERALNYM 
Gościnne występy Ireny Eichlerówny 


W piątek dn. 25-go czerwca w Teatrze Ka- 
meralnym wystąpi po raz pierwszy po powro- 
cie do kraju IRENA EICHLERÓWNA. Ar- 
tystka odegra tytułową rolę we współczesnej 
sztuce amerykańskiego autora Maxwell An- 
dersona „Joanna z Lotaryngii", Niezwykle 
interesujący utwór stanowi nową wersję dra- 
matyczną losów Joanny d'Arc, a zarazem od- 
słania mechanizm próby teatralnej, ukazując 
widzom reżysera j aktorów w pracy nad sztu- 
ką. Podwójna rola Joanny i kreującej ją ak- 
torki, Mary Grey pozwoli znakomitej odtwór- 
czyni na rozwinięcie całej skali jej fascynu- 
jacego aktorstwa. W rolach reżysera Jima 
Masters, oraz Inkwizytora wystąpi Stanisław 
Daczyński. Zespół amerykańskich aktorów i 
bogatą galerię postaci z piętnastego wieku 
odtworzy Zespół Teatru Kameralnego z Je- 
rzym Duszyńskim, Januszem Jaronień, Mi- 
chałem Melina, Adamem Mikołajewskim į Lu- 
dwikiem Tatarskim na czele. Kompozycja 
plastyczna — Otto Axer, Reżyseruje Erwin 
Axer. Kasa czynna od czwartku w godzinach 
od 1l-ej do 13-ej i od 15-ej. 


TEATRY 


TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Dziś o godz. 19-ej arcydzieło Szekspira 
„OTELLO*. 
TFATR POWSZECHNY 
Dziś o godz. 19-ej farsa francuska z 


Łe Ze sportu 


AADA 
2VW-AMI 


wiy Wczoraj w War- 
szawie BEAY st z do VII, a If po wojnie 
wyścigu kolarskiego dookoła Polski. Na sar- 
cie stanęło 72 kolarzy w tym kolarze Szwe- 
Czechosłowacji. Konkurencja 
tym razem tak silna, 
jak w pamietnym wyścigu Warszawa—Pra- 
ga—Warszawa. Czechosłowacja przysłała 
swój drugi skład, przeważnie młodych chłop- 
ców, którzy zdaje się nie odęgrają większej 
roli w wyścigu. Na starcie zabrakło dosko- 
nałych Jugosłowian i Rumunów. ` 
W wyścgu obok 3-ch drużyn zagranicz- 
nych Szwecji, Czechosłowacji i Węgier star- 
tuia trzy nasze drużyny narodowe, 


cji, Węgier i 
zagraniczna nie jest 


NA STARCIE 
Godzina 10-1a. Na starcie przy ul. Daszyń- 
|skiego zebrały się tłumy entuzjastów pięk- 
nego sportu kolarskiego. Gmach „Czytelni- 
tka" udekorowano. barwami narodowymi i bar 


XV-go wieku „Mistrz Piotr Pathelin“. oraz} Wami 3 państw, których zawodnicy biorą 
„Grzegorz Dyndała* Moliera w przekładzie | Udział w wyścigu. | t 
Boya-Żeleńskiego. Po krótkich przemówieniach i odegraniu 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34 
Dziś ostatni raz farsa Noela Cowarda 
„SEANS* w reżyserii Michała Meliny, i deko- 
racjach Jana Rybkowskiego. 
Teatr „SYRENA" Traugutta 1 
Dziś i tylko jeden raz Wielki wieczór au- 
torski pt. 
„LADACZNICA z ZASADAMI" 
Teatr „BAGATELA Piotrkowska 94 
Dziś premiera komedii „Musisz być moją” 
Pocz. o godz. 20-ej, tel. 272-70. Kasa otwarta 
przez cały dzień. 


Teatr Letni „BAGATELA Piotrkowska 94 

Dziś premiera znakomAi.ej komedii Ver- 
neuilla pt. 

„MUSISZ BYĆ MOJĄ" 

z udziałem i w reżyserii Kazimierza Szuberta. 
w pozostałych rolach: Jadwiga Baronówna, 
Hanna Bielicka, Kazimierz Dejunow:cz i Igor 
Śmiałowski. Przy. fortepianie prof. Tadeusz 
Markowski, Dekoracje: Marian Stępień. 

Pocz. przedst. o godz, 20-ej, koniec sztuki 
ó 22-ej. Kasa czynna przez cały dzień; 
tel 272-70, 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 

Piotrkowska 243 

Dziś i codz. o godz. 19.15 „ROSE-MARIE" 
romantyczna operetka w 7 obrazach — 
Otto Herbacha (dział bierze 60 osób. — Chór 
— Ralet — Orkiestra. Bilety wcześniej do na* 
bycia w Spółdzielni Artystów - Plastyków — 
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie 
teatru. W niedzielę kasa teatru czynna od 
qodz 11. 
Letni teatr „OSA“, nl. Zachodnia 43, tel. 140-09 

Godz. 19,45 otwarcie teatru letniego i pre- 
miera rewiomontażu pt. „W ogredzie przy po- 
godzie“ z udziałem całego zespołu. 


KINA 


ADRIA — „Wilki Morskie“, godz. 18,30, 20,30; 
w niedz, 16.30. 

BAJRA — „Czarodziejskie 
18, 20, w niedz. 16. 
BAŁTYK — „Zagnuhione dni", godz. 16, 18,7, 

21; w niedz. 13,30, 
GDYNIA—,Progsram Aktualności Kraj | Zagr 


„LUTNIA* 


Ziarno", godz. 


Nr 175, godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 
20, 21. 
HEL — (dla młodzieży) — „Timur j jego dru- 


żyna”, godz, 16. 18, 20, w niedz. 14. 

MUZA — „Synowie“, dodatek z wyścigu ko 
larskiego Warszawa — Praga — War- 
szawa, godz. 18, 20: w niedz. 16. 

POLONIA — „Rosanna siedmiu księżyców” 
godz. 16, 18:30, 21, niedź. 1330. 

PRZEDWIOŚNIE — „Aleksander 
godz. 18, 20,30, w niedz. 15.30. 

ROBOTNIK — „Życie Emila Zoli“, godz. 16, 
18,30, 21; w niedz. 13.30. 

ROMA — „Bohaterki Pacyfiku", godz. 18, 20, 
w niedz. 16. 

REKORD — „Rywal Jego Królewskiej Mości”, 
godz. 18,30, 20,30; w niedz, 16,30. 

STYLOWY — „Mściwy Jastrząb”, 
18,30, 21; w niedz. 13,30. 

ŚWIT — „Stalowe Serca“, godz. 18,30 20,30; w 
niedz. 16,30. 

TATRY (w ogrodzie) — „Rosanna siedmiu 
księżyców”, godz. 15,30, 18, 20,30; w niedz 
13-ta. 

TĘCZA — „Belita tańczy”, godz. 17, 19, 21: 
w niedz. 15. 


Newski* 


godz. 15 


TĘCZA — „Serenada w dolinie 'łońca" 
godz. 17, 19, 2t; w niedz 15. 

WISŁA — Casablanca", godz. 17, 18, 21, w 
niedz. 15. 


WŁÓKNIARZ — „Gasnacy Płomień", sodz 


15.30. 18, 20,30, w miedz 18, 


bymnów państwowych prezydent m. Warsza- 
iwy ob. Tołwiński pełniący funkcję honoro- 

wego star.era dał znak do drogi. Zawodni- 
ba żegnają się ze swoimi rodzinami i barwny 
| wąż wydłuża się wśród szpaleru tłumu. 


Przed nu eE pauar zebranie PZE 


Przy dźwiękach orkiestry i gorących oklas- 
ków kolarze przejeżdżają ulicami Warszawy 
na start rzeczywisty do Golędzinowa, skąd 
wyruszają w długą około 2 tysięcy kilome- 
trów liczącą drogę, 


NA TRASIE WARSZAWA—OLSZTYN 

OLSZTYN- (obsł. wł.) Pierwszy etap wy- 
ścigu dookoła Polski p. n. „Tour de Pologne" 
na dystansie Warszawa—Olsztyn zakończył się 
zwycięs.wem indywidualnym Szweda Pear- 
sona, który na finiszu wyprzedził o pół koła 
Wrzesińskiego oraz grupę pozostałych Sześ- 
ciu kolarzy, wpadających niemal równocześ- 
nie na mete, a mianowicie: Kapiaka, Czyża, 
Wandora, Stolarczyka, Wójcika i Rydmara 
(Szwecja). 

Wyścig rozstrzygnięty został właściwie po 
80-ciu km. Dziesiątka kolarzy wymienionych 
oraz Nowoczek į Madi (Węgry) miała 25 km 
przewagi nad drugą grupą, w skład której 
wchodzili m. in.: Napierała, Grzelak, Pietra- 
szewski, Paprocki, Motyka. 

Z czołówki ubyli później Węgier Madi j No- 
woczek, a cała ósemka dojechała do mety 
w równym niemal czasie, Zwycięzca Szwed 
Pearson przejechał dystans Warszawa—Olsz- 
tyn w czasie 7:00:39 godz. Pozostałym kola- 
rzom, z wyjątkiem Wrzesińskiego, który uzy- 


. źwiekszaia sie kadry 


nauczycieli szt 


POZNAŃ (Obsł. wł). W związku z mają- 
cym się odbyć w końcu miesiąca walnym ze- 
braniem, Polskiego Związku Bokserskiego Za- 
rząd PZB wydał sprawozdanie z działalności. 

PZB zrzesza w chwili obecnej 14 okręgów 
z 226 klubami lub stowarzyszeniami. Nailicz- 
niejszym okręgiem jest Śląski, zrzeszający 37 
klubów, następnie Poznań — 36 klubów, dalej 
okręg wrocławski — 24, okręgi: szczeciński, 
łódzki i warszawski po 19 klubów, gdański 
— 17, rzeszowski — 13, pomorski i czesto- 
chowskj po 12, olsztyński — 6, krakowski — 
5, białostocki — 4 i lubelski 3 kluby. 

Według nadesłanych protokółów w- czasie 
od dnia 1 maja 1948 r. poszczególne kluby ro- 
zegrały 1.170 spotkań, w tym kluby 'z okręgu 
przodującego — śląskiego 287, z okręgu poz- 
nańskiego — 168, z okręgu pomorskiego 130 
i wrocławskiego 112. Liczba zarejstrowanych 
zawodników wynosiłą w dniu 1 maja 1948 r. 
8.915 (okręg śląski — 1.435, okr. poznański — 
1.294, okr. łódzki — 1.225 zawodników). 


uki bokserskiej 


Wśród klubów „Warta* (Poznań) rzesza | 
290 zawodników, dalej idą „Cracovia* — 208 
ŁKS (Łódż) — 198, IKS (Wrocław) — 155, 
HCP (Poznań) — 121, ZZK (Poznań) — 115, 
ZWM „Zryw“ — 105, „Wisła (Kraków) — 101 
i „Legia“ (Warszawa) — 100. 


Indywidualnie Szwed - drużynowo Polska 


| 5 
Emu w I etapie wyścigu dookoła Polski 
AM Petraszewski goni czołówkę sam około 40 kilometrów ` 


, $ 
Pietraszewskiego nie opuścił pech, Łodzia- 
nin goni czołówką po zmianie gumy, 


skał taki sam czas, doliczono po 0,1 sek. 
Po pięciu i pół minutach wpadła na metę 
następna grupa: Napierała, Grzelak 1 Paproc 
ki, a tuż za nim:: Pie.raszewski, Madi i No- 
woczek, (ten ostatni ze złamaną kierownicą). 


PIETRASZEWSKIEGO 
NADAL PRZEŚLADUJE PECH 

Trzeba nadmienić, że na odeinku tym była 
bardzo wiele defektów. Po pierwszych 15-tu 
km. było 30 defektów, m. in.: Wyglenda zła- 
mał kierownicę, Szwed Videval i Węgier Sza- 
lay scentrowali koła, a Pietraszewski „zła- 
pał gume“ na pierwszych kilometrach i go- 
nił czołówkę 40 km, 

W klasyfikacji drużynowej pierwszy etap 
wygrała Polska, gdyż Kapiak, Wrzesiński i 
wójcik, wchodzący w jej skład, przybyli naj- 
wcześniej do mety. Czas drużyny zwycięskiej 
wynosi 21:01 godz. i ok. 20 sek. 


W nrzedzdnu Olimia 


Holandia - - Anglia 4:1 


AMSTERDAM (Obsł. wł.). W ramach „Dnia 
Olimpijskiego" odbył się wobec 65.000 wi- 
dzów na stadionie olimpijskim w Amsterda- 


We wszystkich okręgach jest 159 sędziów | mie mecz piłki nożnej między amatorską re- 
związkowych oraz 180 kandydatów, Najwięcej| prezentacją Anglii i Holandią. Spotkanie wy- 
sędziów związkowych j kandydatów dd gospodarze w PORA EE (U EJ 


Poznań — 47, Łódź — 46, Warszawa — 45, 
Szczeciń — 32, Śliąsk — 29. 


Ewidencja kadry 
kowanej przez Wydział Wyszkoleniowy P 
wykazuje: stopień trenera posiada 25, KAS 
tora — 58, pomocników instrukotrskich — 6, 
przodowników — 108 i sekundantów — 101. 
W roku . sprawozdawczym powiększyła się 
liczba nauczycieli boksu (wyłączając sekun-- 
dantów) o 115 kandydatów. W tej chwili nie 
ma w Polsce ośrodka, w którym mie byłoby 
chociaż przodownika boksu. 


instruktorskiej daję Í 


'Junacy,SP“ na «na szybowcach 


OLSZTYN (Obsł. wł.). W Szkole Szybow- 
cowej w Mrągowie odbywa się: 6-tygodniowy 
| kurs, szybowcowy, oliejmujący program II 
stopnia szkolenia szybowcowego. Personel li- 
czy 3 instruktorów j 1 praktykanta. 

Kierownikiem szkoły jest pilot Bernatowicz. 
Uczniowie rekrutują się przeważnie spośród 
młodzieży chłopskiej i robotniczej, 


W nowej hali sportowej 


dy pierwsze podmuchy jesieni poczną 

zwolna spędzać z otwartych boisk na- 
szych sportowców, będą oni mogli znależć 
dach nad głową w hali. Imprezy, jakie będą 

mogły być urządzane 
daj w hali, ze względu na 
_—— 5 rozmieszczenie wi- 
dzów w- sali, będą 
rodzaju. 
Przede wszystkim. z 
hali będą mogli ko- 
rzystać koszykarze, 
siatkarze i lekkóatle- 
ci. W czasie urządza- 
imprez pia. tego rodzaju, Imprek ZPODNCTAÓŚĆ VIREN SIPAIN eN SE iwan ka bedzie 


rodzaju 


nia teqo 


Lepiei rozostańcie w tomu! 


o pewien czas docierają do nas biuletyny 

Konutetu Qrganizacyjnego zbliżającej się 
Olimpiady w Londynie. „Ostatnie przyniosły 
nam wyniki łosowań lurnieju piłkarskiego i 
turnieju hokeja na., trawie, 

— Ki diabel? Co ło za sport? — zapyła 
niejeden nasz sportowiec, a już z pewnością 
włosy stana mu dęba na głowie, gdy dowie 
sie, że w tym eczotycznym snorcie bierze u- 
dział reprezentacja Polski. która zostala oti- 
cjalnie załoszona i wvłosowała w pierwszym 
E z bi iii 
ZAKOŃCZENIE SEZONU FILHARMONII 
ŁÓDZKIEJ 

W środę dnia 30 br. o godz. 20 odbedzie się 
osatni koncert symfoniczny w bieżącym se- 
zonie. Jako solista wystapi czołowy pian sta 
polski STANTSŁAW SZPINALSKI, który ode- 
sra koncert fortepianowy Gershwina. Bedzie 
to pierwsze wykonanie tego utworu w Polsce 
Ponadto usłyszymy przep'ekna symfonię Dvo- 
raka „Z Nowego Świata”. Koncem zakończy 
„Marsz Fnicki* kompozytora angielskiego Ire- 
landa, Na czele orkiestry stanie Dyr. ZDZI- 


| EJ 


ka. Trybuny te będą dostępne z dwóch po- 
ziomów: z parteru i z pierwszego piętra i za- 
opatrzone w swe szatnie. 

Do najbardziej potrzebujących hali nale- 
żą, jak wiemy, bokserzy. Imprezy bokserskie 
w Łodzi ściągają więcej publiczności, niż gry 
sportowe, czy lekkoatletyczne, toteż ponieważ 
ring zajmuje niewiele miejsca, dla publiczno- 
ści będą dostawiane ławy, 

Trzeci rodzaj imprez, jakie będą mogły 
korzystać również z hali, nie będzie już miał 
wiele ze sportem wspólnego, Do takich im- 
prez będą się zaliczały: koncerty zespołów oT- 


: zająć trybuny stałe, przyległe do bois- 
| teatral- 


kiestralnvch. chorów, przedstawienia 
spotkaniu Argentynę, a w drugim same TEM R Ro GE YĆ Ew) adikan(i EEIT. -EE JEJ 
„kolebkę łego sportu. 

Nie wiele jest szans na to, abyśmy w Pol- 
sce, poza jedynym Poznaniem, znależli kilka 
tysięcy widzów, którzy widzieli kiedyś w ży- 
ciu tę grę. Dia nas, łodzian, warszawiaków i 
całej Polski centralnej jest ona tak samo eg- 
zołyczna, jak „golf“, czy „kricket”, pasjonują- 
cy tak bardzo Anglosasów — tołeż nie może- 
my nic powiedzieć o szansach naszych miłych 
hokeistów trawiastych, ale mamy wewnętrzne 
przekonanie, że nie przysporzą nam laurów 
olimpijskich i jeśli słusznie chodzi nam o de- 
wizy, abyśmy po próżnicy nie wywozjlij ich 
z kraju, zdaje nam się, że hokeiści powinni 
podzielić los piłkarzy i pozostać lepiej w kra- 
iu. Zamiast wysyłać ich na niepewne do Lon- 


dynu, zorganizujmy lepiej „tourneć” hoket- 
słów trawiastych po większych miastach w 
Polsce. Wyjdzie to na lepsze I im 1... nam. 


a a. 
£ 
Hietanen poprawia 
rekord świata 
HELSINKI fObsł. wł.). Znany fiński biegacz 
maratoński rekordzista świata w biegu na 30 
km Mikko Hietanen poprawił swój własny re- 


SŁAW GÓRZYŃSKI. Bilety da nabycia w ka-]| znrd świata na tym ostatnim dvs'=nsie a 3.4 


ssie Filharmonii w godz 10—13 


3¢k„ uzyskuląc czas 1:40:46,4 godz 


Bokserzy i lekkoaileci 
znajda zima dach nad głowa 


ne, czy wreszcie spekłakle kinowe (może 
wreszcie doczekamy się również własnych fil- 
mów sportowych!), 

W czasie tych imprez powierzchnia boiska 
zajęta będzie na widownię, natomiast część 
miejsc na trybunach bocznych, na balkon, © 
gorszej już nieco widoczności, ale za to tań- 
szy pd miejsc na parterze. 

Jakeśmy już zaznaczyli, obok hali będzie 
się znajdowała pływalnia kryta, Budynek pły- 
walni posiadać będzie basen, służący do za- 
wodów o wymiarach 125 na 25 m, a try- 
buny będą mogły pomieścić około 1000 wi- 
dzów. Oprócz basenu głównego znajdować 
się będzie również mały basen dla początku- 
jących pływaków, o wymiarach 6 na 12 m, 
połączony z salką qimnastyczną. 

Gmach pływalni będzie miał połączenie 
wewnętrzne z częścią hotelową budynku ad- 
ministracyjno - mieszkalnego. W hotelu, któ- 
ry w pierwszym rzędzie będzie przeznaczony 
na nocleg dla zawodników, przyjeżdżających 
na różnego rodzaju zawody, znajdować się 
będą dwie większe sale, mogące pomieścić 100 
i 150 osób. 


Tak mniej więcej w głównych zarysach 
przód i nie potykała na nieprzewidziane 
Łodzi. Prace już zostały podjęte, Zaciśnijmy 


więc kciuki, aby postępowała ona szybko na- 
przód i nie napotkała nisprzew flzianych 
przeszkody. 


NA PROŚBĘ PUBLICZNOŚCI 


Dziś zawody K ppiczne 


Niedzielne zawody hippiczne wywołały wiel 
kie zainteresowanie w Łodzi, że na prośbę 
publiczności, organizatorzy postanowili powtó- 
rzyć je jeszcze w środę 23 bm. 

Program zawodów będzie ten sam. a więc 
składać się one będą z dwóch konkursów: 
ciężkiego | lekkiego. Początek zawodów o 
godzinie 18 na stadionie WKS<u Plac 9 Maia. 
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